NASZE ABC 


BB -— Wańkz-wsteńka 


Wańka - wstańka. Znana rosyj- 
ska zabawka. Mały człowieczek z 
drzewa, z ołowianym punktem 
ciężkości, umieszczonym jaknajda 


powstanie antyrządowe w Grecji 
za SR O yaeta na grete 


ATENY. 2.3. (PAT). Ruch rewo- 


lej od głowy, dzięki czemu prze- lncyjny, który rozpoczął się weżoraj 


wrócony na. prawo lub 
wprzód lub wtvł, natychmiest pod 
nosi się i staje na baczność. 

W jednej ze swych mów marsz. | 
Piłsudski porównał do Wańki- | 
wstarńki znanego polityka lewico- | 


wego. Dziś narzuca się inne po-; 
równanie. Politycznym Wańka-| 


wstańką obecnej Polski jest BB.| 


Przez szereg lat sądziliśmy, że 
BB skrystalizuje się wkońcu w 
jakaś wyraźna postać polityczną 
i społeczno - gospodarczą, że roz- 
winie sztandar programu. że pói- 
dzie „na prawo” lub „na lewo". 
Było to optyczne zludzenie. Okaza | 
ło się, że punkt ciężkości BB 
znajduje się zbyt nisko. Ołów wła 
dzy, umieszczonej bliżej nóg ani- 
żeli głowy, uniemożliwia temu 0-; 
bozowi jakiekolwiek „zwroty“ na 
prawo czy na lewo. BB musi stać; 
ria baczność. 

Przez osiem lat tyle mówiło się 
o mniej lub bardziej zasadniczych 
„kursach“ i „zwrotach“, a tym- 
czasem w ciągu ostatniego roku j 
„wzłęły w leb“ wszystkie. I prawe 
i lewe, i konserwatywne i lewi-i 
cowe, i faszystowskie i korporucyi 
ne. 

Walka o ideę i program skon- 
czyja się generalną bezprogrumo-' 
wością.«„,Prawe* i „lewe“ zamy 
sły poszły w'kąt. Elita pod ramie 
z ubezpieczeniami społeczne. 
wielkie: roboty publiczne z ustro- 
jem korporacyjnym, Filipowicz i 
Polakiewicz ze snem o potędze 
konserwatystów, buńczuczny i 
światoburczy ton „Kurjera Poran 
nego™ z zamaszystem „liberum ve-| 
to" „Czasu”. W języku politycz- 
nym droga taka nazywa się .,zło- 
tym środkiem“. 

Na placu pozostalo tylko BB, po 
zbawione wraz ze zreęedukowaniem 
dotychczasowego prawe-lewego ja 
nusowego oblicza, wogóle wszel- | 
kiej fizjonomji.. -i konstytucja, | 
Konstytucja bez smaku i barwy 
społecznej z olowianym ciężarem. 
silnej, ale bezpłciowej władzy. 

BB — polityczny Wańka-wstań- 
ka dzisiejszej Polski stei wypro- 
stowany na baczność. Może tak 


lepiej. Przynajmniej nie będzie 
złudzeń. 


Już ukazał si 
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lewo. | pod wioczór w arsenale w Salaminic, 


w następstwie, którego oficerowie, 
wrogo nastrojeni dła rządu, pod do- 
wództiwóm mjr. Demesticha opano- 
wali arsenai i 4 okręty wojenne, 
miał być syvsnałen powstania dla 
garnizonu w Atenach, a prawdopo- 
dohnie także w innych miastach. 
Jednakże większość oddziałów pozo- 
słuła wierna rzadowi, w Atenach u- 


czestnicy buntu’ skapitulowali* po 
dłuższej strzelininie, która trwała 
do późnej nocy. s” 


Poddanie się arsenału i zbuntowa- 
nych okrętów wojennych orzekiwa- 
ne jest lada chwila. Wojska rzado- 
we zajmują wszystkie punkty: stra- 
tegiczne, wśród lndności panuje spo- 
kój. 

Fiota włoska 
w pogotowiu 
LONDYN, 2.3. (PAT). Agencja 


: Rentera donosi z Aten: 


Wedlug oświadczenia ministra 
wojny, w czasie wezoraiszyeh walk 
padło kiku żołnierzy. Powstańcy 
miali 10 zabitych. 

Jak przypwszezajs. załoga zbuwto- 


,wanogo krążownika „Avoroff" usi- 


nywiązać = kontakt z 
Kreta. Real oczekuje potwierdzenia 
tej wiadomości. któwa gdyby okazała 
sio prawdziwa, puażąby doniosłe zna- 
czenie polity ezne. Qgloszono już stan 


łowa: hodzie 


| waievny. 


Jal słychać flota znajduje się w 
rekach powstańców. 5, okretom wo- 
iemmyw udało sie wypłynąć na pełne 


T 


Ez 


dle 


irzv zagadki 


W ciagu zaledwie 2 miesięcy 
bież. roku stały się w Warszawie; 
trzy niesamowite wypadki tajem-, 
niczego zaginięcia osób, stojących ' 
bądźcobadź na nieprzeciętnych 
stanowiskach. 


Ponurę serje zagadkowych z) 
ginięć rozpoczął ówczesny dyrek, 
tor Państwowcyo Zakładu Bada-, 
nia żywności i Przedmietów t- 
żytku, Zmiyród, który zaginął w, 
tajemniczych okolicznościach w, 
połowie stycznia roku bieżącego. ! 


ę numer 9-ty 


SECKIEGO 


ykuiy: ANATOLA ` FRAN- 


KAZIMIERZA CZA- 


ZA: Atmesfera i kot, 
wyśpiewał  Widłoniowi, 
r. P. S. JANA WAŚNIĘW- 
STEFANJI SZURLE- 


ZYGMUNTA JURKOW- 
powieści całostronicowe: 
iiM. GEVERS: Serenada 
„Panopticum*, 
muzyczne i filmowe, 
$atyra. 


"w |" 


O. 1419. Prenumerata kwartalna 


z odsyłaniem do domu zł. 3.60. 
Żądać we wszystkich kioskach miejskich i kolejowych. 


HET 


morze. Rząd wysłał do dowództwa 
tych okrętów radjotelegram, ostrze- 
gający, že załogi ich uważane będą 
za piratów. 

Wedłue doniesień jednego z dzien- 
ników, włoskie okręty wojenne, znaj- 
dujące się na wodach sąsiednich 
zwróciły się do władz z zapytaniem, 
jakie stanowisko zająć mają wobec 
rozgrywających się w Grecji wypad: 
ków, 

Z prowincji przybywają do Aten 
znaczne posiłki. Oddziały te masze- 
rują ulieami stolicy ze śpiewem. W 
dniu dzisiejszym ukazały się tytko 
8 pisma prorządowe. które donoszą, 
iż rzad jest panem sytuacji. 

Wedłuz dalszych doniosień, zbun- 
tował. się batalion gwardji republi- 
kańskiej, który jednak po zaciętej 
walee z wojskami rządowami, skapi- 
tulował, W czasie walki tej użyta 
również artylerji. 


Samoloty bombardt ją 


flotę 
PARYŻ. 2.3. (PAT). Specjalny 
korespondęnt Havasa donosi z Aten, 
na podstawie oświsdezenia, ministra 
wojny. że samoloty wojskowe bom- 
bardowały zbrntowano okrety wo- 
Q rozmiarach szkód. wyrzą- 


Jenne, 
dzonych przez bombardowanie. brak 
szezogółów. Wiadomo jednak, że 


krążownik „Averof£” odniósł poważ- 
na uszkodzenia, ; 

'* Tenże kerespohdent donosi, że ar 
senał wSalonikach otoczony jest ze 
wszystkich stron, dak. iż kapitula- 
cja powstańców nastąpi tada chwila. 
Krążowniki „AwerefEć i „Kelli, I 


nemua oen Ta y A 


Co do zagadkowego ` zaginięcia 
dyr. Żmigroda, krąży mnóstwo po 


maca zaginięcia Żmigroda, Jarnickiego i Ginther 


do rozwiazań 


Bur. Gincbero utonął w Wiśle? 


głosek, m. in., że Żmigród uciekł, ` 


że popełnił samobójstwo, lub że 
stracił pamieć i dotychczas jej 
nie odzyskał. 

Już po zaginięciu Źmigroda wy 
szły na jaw nowe szczegóły jego 
działalności na odpowiedzialnem 
stanowisku dyrektora. FRozeszty 
się pogłoski, jakoby dyr. Żmigrod 
brał łapówki od różnych firm, m. 
in. również na proccsie sądowym 
zeznał jeden ze świadków, iż Żni 
grod brał kilkusetzłotowe łapówki 
za to, by dzieciom dodawać do po 
żywienia glicerofosfat, który cka 


-> aa 
zał się w rezultacie trujący dia Szły na marne, gdyż tonący trafi; 
| dzieci. 


Po niewyjaśnionem jeszcze za- 
ginionym. 
Tymczasem 


wiczoraj, t+ j. po 


siedmiu ze pe chwili EGY | sopisem Gincberga. Mimo jednak 
Gincberg wyszedł ze swego biura | skrzętnych poszukiwań wdół rze- 


przy ul. Jasnej 8 i oświadczył 
swym urzędnikom: „Nie czytaj- 
cie dzi$ gazet“ — do władz poli- 
cyjnych: zgłosiło się trzech mło- 
dych ludzi i złożyło 
gadkowem zniknięciu Żmigroda, 
władze policyjne zawiadomione 
zostały 5 lutego o niemniej taje 
mniczem zniknięciu sekretarza o- 


ficerskiego kasyna garnizonowe- 


go w Warszawie, p. Eugenjusza 


na jego zaginięcie. 

Wreszcie w dwa tygodnie póź- 
niej, to jest 22 lutego bież. roku, 
zaginął bardzo zaraożny  właści- 
ciel konta w jednym z banków 
warszawskich, na ktorem znajdu- 


je się kilkadziesiąt tysięcy zlo- 
tych, dyrektor kilku cukrowni, 
jak: Babino — Tomachowskiej, 


Chybie, Lubna, 37-letni Wilhelm 
Gincberg, zamieszkały w charak- 
terze sublokatora u Rechy Zan- 
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~} àze mają słabą nadzieję znalezie- 
sensacyjue | 


H 
| 


i 
Í 


| 
l 
! 


Jarnickiego. W sprawie Jarnic- 
, kiego stwierdzono tylko to, że: 
pieniądze nie wpłynęły zupełnie 


pancerniki „Psara* i „Miki odpły- 
nęły dziś rano w kierunku wyspy 
Krety. gdzie wydano odpewiednie 


Przywódea partji pwacy Papanasia- 
siu aresztowany został w chwili, gdy 
adjeżdżał do Salonik. 


Opłata nocztówa niszcz. ryczałtem. 


Poz 


Warszawa, 
niedziela 3 marca 1935 


Noteriat godzi 
spory w BB 
P. Marszałek Sejmu otrzymał! 
od Wicemasszałka 
pismo o zrzeczeniu 
mandatu 


się przezeń 


spór pomiędzy prezydjum BB. a 
p. Polakiewiczem został załago- 


zarządzonia. ATENY, 2.3 (PAT). Spcejalny | dzony ku obopólnemu zadowole- 
zaś (lanie s o .|niu. P. Polakiewicz ma otrzymać 
r Bunt kadetów PEREZ a 5: iw notarjat w jednaj. z walke ch 
3.3 ` ł dług mnunistra wojny nie można a " JE z WIęKSZYCci 
KRIENY 25 (BAT). Szkoła ka- |, + p SE SRO ń IN 
a RY SA stwierdzić, czy Venizelos jest w po- | miast. 
detów w Atenach, która przyłączyła harrig km, € 
się do mehu nowstniezego zdchyta ię inst > „nowka TO > 
; A AG fa mienie to jednak może się ujawnić p R t ? 
została w ciagu noer przez wojska s pre ý roces mie ena 


jeżeli zbnaiawane okręty udadzą się 
ra wyspę Kretę, gdzie przebywa Ve- 
n'zełos. 

DMA (PAT). Premier 
Tsaldaris wystosowął do narodu o- 
rędzie, w którem oświadeza, iż rząd 
jest eałkowicie panem sytuacji, zmu- 
szeny jednak będzie działać z onti 


rządowe. owódca szkoły miał po- 
pełnić . samobójstwo. 


Brsenał zdobyty? 
ATENY, 2.5. (PAT). Wojska rzą- 
dara. zdobyły arsenal, w którym, 
jak »tndomo, wybuchł wezoraj bunt. 
Samolot alany w czlu bombardo- 
wania floly powstańczej 
Bil rano zć śledemi 


 lapeńs 


n 


w 
powróci? 
kul. 


surowością przeciwko agtaiorom., w 
celu zapewnienia porzadku. 


PEB" zer" 


ie anetyty 


liezwych 


k 


LONDYN. 2.3. (PAT). — Sil- 
ne zaniepokojenie wywolała ' w 
Londynie i Waszyngtonie wiado- 
mość o postępach. dokonanych w 
rokowaniach między Nankinem i 
Tokjo w sprawie zbliżenia chiń- 
sko - japońskiego. Sensację budzi 
zwiaszcza wiadomość o pożyczce, 
jakicj Japonja ma udzielić Chi- 
Em. a 


propozycję 
dle. Chin. 

Rząd Stanów. Zjeaneczonych do 
mazać się ma wspólnego demarT- 
che w Tokjo, celem zwrócenia u- 
wasi, że tylko. ogólna pożyczka 
mocarstw, w której Japonju mo- 
głaby uczestniczyć, jest możliwa. 
Rząd amerykański pragnie xrów- 
nież ' dokonańia demarche w CHi- 


pożyczki mocarstw 


Ambasador brytyjski w  Wa-|nach, celem przypsemnienia rzą- 
szyngtonie,  którewo wezwano |dowi chińskiemu zobowiązań, Wy- 
do departamentu stanu dla omó- | plvwających z umów, zawartych w 


v.-1920-j 1924, na mocy których 
Chiny mogą przyjmować pożycz- 
kr tylko konsorcjum międzynaro- 
qdowezo. 


HONGKONG. 


2o 


se 

g (PAT). — 
2 z Nankinu zaprzeczył wiodomoś- 
ciom „o istnieniu porozumienia 


der (Wilcza 39-A). Rodzina zagi- 
nionego zamieszkała w Zawierciu 
nie nie wie co mogło się stać z za 
zameldowanie. 

Według zeznań przybyłych, po- | 
twierdzonych przez policję komi 
sarjatu rzecznego, wszyscy trzej 
przechodząc wieczorem okolo g. 
T-ej dnia 22 lutego ulicą Stein- 
kellera nad brzegiem Wisły. zau- 
ważyli jakąś płynącą masę. Jak | 
się okazało, był to płynący czło- 


Od kilku dni sensacją kół fi- 
nansowych jest gwałtowna obniż- 
ka funta angielskiego, której tem 
po wzrasta z dnia na dzień. W 
czwartek funt był notowany w 
Warszawie 25.62 


s 3 - tydzień przedtem), w piatek 
wiek, trzymający się kurczowo| epad] do 2528, a w sobotę aż do 


kry. 


j s EM Pedobnie: jest + na innych 
Wszyscy trzej pośpieczvl: F 


gicidach europejskich. 
cemu z pomocą, rzucili się do wo| Ty kołach. londyńskiej City z 


wysiłki po- 


a 
dv, jednak wszelkie 
uważają odpływ obcych kapita- 


ja niL p * . 
ratownikom Z|łów, zwlaszcza francuskiego i a- 


na wiv i zginął 
Przesluchani powtórnie przez 
policję podali rysopis tonącego, 


mniejwięeej zgadzający się z ry- 


jone są coraz bardziej widocznem 
dażeniem rządu angielskiego, aby 
funt w stosunku do dolara osiąg- 
nął poziom niższy od obecnego. 


ki — zwłok nie znaleziono. 
Gdyby przypuścić, iż tonącyjm 
był rzeczywiście Gineberg, to wła 


j A ; b. Ei 
5 spekulacia na giełdzie londyń- 
skiej, która ostatnio przybrała na 
E pod wpływem ogromnej tanio 
ści 


kredytu. a więc szukania 
nia chociażby jego zwłok. gdyż|przez posiadaczy kapitałów in- 
mogą one podpłynać pod lód i|tratniejszych interesów. Rząd zaś| 


tam pozostać do całkowitego je- 
go stajania. 


angielski, który mógłby interwen- 
jować w kierunku zwyżki funta, 
TEREN RECZ 


Burza szżlejąca w Giyni 
zatopiła okręt wraz z załogą 


GDYNIA, 2.3. (PAT). Od rana ka, marynarz Piotr Bartoszewicz. 
szaleje na wybrzeżu silny sztorm, Na miejsce wypadku przybyły 
którego ofiarą padł dzisiaj hołow- | niezwłocznie dwa dalsze holowni- 
nik morski „Żubr“. ki morskie celem niesienia pomo- 
"Przy manewrach na redzie por- | cy. Wszelkie jednak wysiłki wsku- 
tu gdyńskiego, fala zalała pokład |tek silnie wzburzonego morza nie 
holownika, który w ciągu kilku jodniosły żadnego skutku. Sztorm 
chwil zatonał wraz z załogą. trwa w dalszym ciągu, 

Jako ofiary żywiołu padli na 
posterunku szyper l-ej klasy Gu- 
staw Ławeewicz, maszynista Leon 
Dudziński, palacz Michał Borów- 


brzeżu szereg mniejszych awaryj. 


a 


Goni Doihara po powrocie swym: 


główną przyczynę baissy funta | 


merykańskiego, które zaniepoko: | 


Də zniżki tej przyczyniła się tak! 


rozpoczęty 
WIEDEŃ, 28 (PAT). Dziś rano 
rozpoczął się tu proces b. posła au- 
stijackiego w Rzymie dr. Rintelena, 
oskarżonego o zdradę stanu w.związ- 
ku z udziałom jero w zamachu lip- 


zienia. 


na (hi 


bufza niepokój-w Waszynztonie i Londynie ` 


wienia tej sprawy, wysunąć rhiał 


chińsko - japońskiego w sprawił 
noludhiowych Chinê 

Dziś wieczorem gen. Doihara u- 
daje się do Kantonu. Podróże je- 
go i rozmowy śledzone są bardzo 
uważnie przez wladze chińskie. 

Kola dobrze poinformowane da- 
ją do zrozumienia, że gen. Doiha- 
ra był delegowany przez Nankin 
dla osiągnięcia zgody 


ską Nankinu 

Naogól jednak ludność Chin po“ 
łudniowych bardzo nieprzyjażnie 
cdnosi się do idei sojusżu z Japo- 
nja. znawcy stosunków zaznacza- 
14, iż Japonia dąży usilnie do eks- 
pansji ekonomicznej w Chinach 
Fołudniowych. lecz dla osiągnię- 
cia tego celu musi zdobyć przy- 
Jinzi zarówno Kantonu jaki i Nan- 
kinu. 


Wyścig wdół | 
Między funtem a dolarem 


zaostrza się 


,zduje się nie mieć do tego żadnej 
ochoty. 

Wobec tego amerykański fun- 
dusz interwencyjny zaczął ze 


, kierunku zniżki funta (co po nię- 
dawnym wyroku waszynetońskie- 
go Sądu Najwyższego jest uła- 
ltwicne). Ale możliwości są tutaj 
'ofraniczone wobec pomyślnego 
biiansu płatniczego St. Zjedno- 
{czonych oraz faktu. że trudno 
i jest zepchnąć dolara poniżej t. 
|zw. punktu złota. gdyż w prze- 
ciwnym razie rentowałby wywóz 
złota, automatycznie przywraca- 
jąc dolarowi naruszony parytet. 


bardzo odskakująca od niedawnej 
jego haussy (w okresie z końca 
stycznia, gdy spekulowano na wy 
rok waszynsgtoński), jest jednak 
mniejsza od zniżki funta: kabel 
na N. Jork notowano w Warsza- 
wie w piatek 5.26 i trzy ósme a 
w sobotę 5.25. Tak niskiego kursu 
dolara nie notowano już od wielu 
miesięcy, mimo to jednak notowa 
nia w Londynie wynosiły wczoraj 
4.79 i siedem ósmych dolarów za 
| funta wobec 4.83 i piętnaście sze 
ERĄ “w piątek czyli że funt 
płacony dolarami potaniał w cią- 
' xu jednego dnia blisko o 1 proce. 


Nagroda naukowa 
Kasy im. Mianzwskiego 


Komitet Kasy im. Mianowskiego 
przyźnał nagrodę im. prof. Pawiń- 


Oprócz a towanego nieszczęśl!-| skicgo z fundacji Wawelberga docen 
wego wypadku zanotowano na wy! towi dr. Adamowi Vetulani'emu w 


kwocie zł. 350 za pracę p. t. „Lenno 
Pruskie”, 


poselskiego. W kulu-: 
arach sejmowych utrzymują, że. 


Polakiewicza. 


s 


owym, Proknrajor domaga się dla * 
oskarżonego kary dożywotniego wię- , 


Chin -Pe- 
fudniówych na politykę projapoń- 


| Swej strony pracować również w, 
(wobec 25.80 


To też zniżka dolara, jakkolwiek: 


w 


Karte! rzezaków. 


do niestosowania obniżonej taryfy za ubój 


z g 


ABC = NOWINY CODZIENNE 


Konilikt miedzy rabinami na tle uboju rytualnego 


Wprowadzenie z dniem 1 mar- 
ca, zniżonych opłat w rzeźni miej 
skiej za uhój rytualny wywołało 
szereg  fermentów i sprzeci- 
wów ze strony zainteresowanych, 
to znaczy, rzezaków i rabinatów. 
O obniżcę za ubój rytualny z 8,75 
zł. na 4 zł. za sztukę bydła roga- 
tego, powiadomiła rzeźnia drogą 
obwieszczenia. 

Dzisiejszy „Nasz Przegląd“ po- 
dał wiadomość, że stosowanie ta- 
ryfy zniżonej zostało narazie od- 
roczone. Jest to wiadomość nie- 
zgodna z prawdą, gdyż zniżkowa 
taryfa stosowaną jest w calej 
pełni, a rzeźnia, oczywiście, nie 
zmusza tych rzezaków do bicia, 
którzy nię chcą swych czynności 
wykonywać według nowej tary- 
fy. Jednocześnie żydowska agen- 
cja telegraficzna wydała następu 
jący komunikat: 

Na ostatniej swej sesji Komitet 
Wykonawczy Zwiazku Rabinów Rze- 
czypospolitej Polskiej uchwalił nasiępu 
jącą rezolucję w przedmiocie żydow- 
skiego uboju rytualnego w Warsza- 
wies 

Komitet Wykonawczy Związku Ra- 
binów Rzplitej Polskiej, reprezentu- 
jący około 900 rabinów z calego kra- 
lu, wyraża najgłębsze swe oburzenie | 
spęwodu niesłyckanego gwaicen'a pra 
wą przez dyrekcję warszawskiej rzeź» 
ni miejskiej przez zatrudnianie w cha- 
raktęrzą rzezaków przy uboju rytual- 
nym pp. Berią Miodawnika i Jakóba 
Mączyka, którzy zostali przez rabinat 
warszawski zdyskwa!liikowani i któ- 
rych ubój jest „newela i trela”, Lud- 
ność żydowska Warszawy jest przez 
dyrekcję świadomie wprowadzana w 
biad, gdyż trefne mięso sprzedawane 
jest jako koszerne. 

„Komitet wykonawczy postanawia 
zastosować najintensywniejsze wysiłki 
u m:arodajnych władz rządowych ce- 
lem przywrócenia jakna!rychlej stanu 
prawnego, j Komitet wykonąwczy ży: 
wi nadzieję, że z Boską pomocą wy- 
sitki jego będą uwieńczone powadze- 
niem”, 


Na marginesie tego komunika- 
tu należy wyjaśnić, że rzezacy ry- 


Wyjazd prezesa Grubera 
do Stanów Ziedn. 


Jak się dowiadujmy z miarodaj 
hych źródeł. prezes P. K. O. dr. 
Henryk Gruber udaje się z koń- 
eom marca b. r. do Stanów Zjęd- 
noczonych, celem zapoznania się 
ze zmianami natury gospodarczo- 
finansowej, które są rezultątem 
przeprowadzonego za ocęanem 
programu odbudowy kraju. 

Podczas pobytu w Ameryce, 
prezes Gruber wygłosi, na zapro- 
szenie polskich i amerykańskich 


organizacyj, szereg odczytów naj 
temat gospodarczej sytuacji nia 


ta f roli Polski, 
|. a 


tualni, Berl Miodownik i Jakób 
Mączyk, są rzezakąmi pelnopraw- 
nymi i mają na to upoważnienia 
od rabinów praskich, czyli t. zw, 
prawobrzeźnych. Natomiast pro- 
testują rabini warszawscy, czy:i 
lewobrzeżni, uważając, że upoważ 
nienie wydane przez rabinów 
praskich jest nieważne. 

Gdzie leży tedy sedno konflik- 
tu? Otóż, rzezacy Miodownik i 
Mączyk, posiadający upoważnie- 
nia na ubój rytualny rabinów 
praskich, są tymi, którzy zgodzi- 
li się na dokonywanie uboju zwie 
rząt po cenach niższych dla po- 
trzeb miasta. Postępowanie to za- 
kwestjonowali rabini warszaw= 


TAJEN/'CE DOMOWEGO B 


sZczęśli 


„W dużej mrocznej izbie o ni. 
skim pułapie mieszkają trzy rodzi- 
ny. 

Gdy się wchodzi do dusznego, 
cięmnego i hałaśliwego wnętrza 
nie można się w pierwszej chwili 
zorjentować, ile tu może być osób 
-— pięć, dziesięć czy dwadzieś- 
cia: zmiesząny gwar głosów mę- 
skich. kobiecych 1 dziecinnych, 
placz niemowlęcia, stukanie młot- 
ka, miauczenie kota, wreszcie 
świergot kanarką w klatce, zawie- 
szonej wysoko u sufitu, stwarza- 
ją nieopisany harmider, dla uszu 
człowieka, przyzwyczajonego do 
domowęj ciszy, wręcz nieznośny. 

Dwie rodziny, które tu mieszka- 
ja, są zupełnie bezrobotne; żyją 
narazie z zasiłków ZUPU z doryw 
czej pomocy krewnych. Co będzie 
dalej, niewiadomo, 

zadanie im pytania, jak ukła- 
dają swój budżęt domowy, byłoby 
śmieszne. bowiem nię można ukła 
dać czegoś, co nie istnieję. 

"ożycie ne 

„uprzywiłelowanych* 

Trzęcia rodzina — stoląrza M. 
w parównaniu z tamłemi jest 
prawdziwie uprzywilęjowana. 
Mąż, żona, dorosła córka, pracują, 
nawet młodsze dzieciaki (troje) 
czasęm parę groszy zarobią. Zade| 
nę z nich nię siedzi bezczynnie. 

Wygląda to tak: mąż j ojciec 
by! niegdyś zamożnym stolarzęm, 
mial własny warsztat, wyrobioną, 
klientelę, na brak roboty nie mógł! 
narzękać. Ale to było w Rosji. Po 
powrocie do Polski przywiózł tro» 
chę zaoszczędzonęgo grosza; ku- 
zynka miała koncesję tytoniową, 
namówiła na założenie sklepu. 
Założył =~ i zbankrutował. Sklep 
przepadł, pieniądze przepadiy, za» 
jęcia nia mógł dostać, Pracował 
dorywczo tu i owdzie, potem cho- 
rował długo, nia mógł chodzić i 
postanowił wykorzystać swoje! 
zdolności stolarza. Leżąc w łóż-| 
ku, wyrabia] z dykty i drzewa 
dzięcinnę zabawki, wózki, domki, 


Niewdizięczne dzieci | 


Niech rodzice jedzą wyroki... sądowe i 


SOCHACZEW, 2.8. (Tel. wł.) — 
Staruszkowie Tomasz i Marjenna 
Koperscy, wieśniacy z Matyldowa, 
pow. sochaczewskiego, nie mogąc 
osobiście doglądać swego dość du- 
żego gospodarstwa, zapisali je 
synowi Piotrowi i synowej Stani- 
sławie. W umowie rejentalnej na- 
łożono na dzieci obowiązck łoże” 
nia na utrzymanie rodziców. 

Jednakże z chwilą objęcia w 
swe posiądanie majątku niewdzię- 
czne dzieci przestały zupełnie in- 
teregować się losem rodziców tak, 
że staruszkowie musieli żebrać u 
sąsiadów. 

Starzy Koperscy 


Włamanie 


parokrotnie 


wnoslli skargi do sądu, uzyskując 
wyroki skazujące Piotra i tani- 
sławę na wydanie zaległych ali. 
mentów, lecz mimo to tych alimen 
tów nie otrzymali, 

Piotr Koperski na uwagi czy”| 
nione mu przez sąsiadów odpo 
wiadał: 

=>- Niech rodzice jedzą wyroki, 
ja wolę wydać pieniądze na ad- 
wokata niż na nich“. 

Sąd skazał Piotra i Stanigławę 
Roperskich na 3 miesiące aresz- 
tu, przyczem, uwzględniając ich 
przyrzeczenie poprawy, wykona- 


| nie kary zawiesił na 2 lata. 


do bóźnicy 


ale ne dla rabunku 


NOŚNOWIEC, 2.8, —  Niewy* 
kryci sprawcy włamali się nocą 
do bóźniey w Czeladzi, gdzie po- 
rżneli nożami torę, a rodały rzu- 
cili na podłogę i podeptali je. O- 
derwali również zamki od szafy z 


aktami bezprocentowej każy ży- 
dowskiej, które podarli į zniszczy- 
li. Włamywacze skradli Jedynie 
zegar ścienny, z czego widać, Że, 
nie rabunek był celem ich włame- 
nia 


4 


scy, choć rabini prascy nie cofnę 
li swojego zezwolenia wydanego 
rzezakom Miodownikowi i Mączy” 
kowi. 

Z przebiegu tego konfliktu wi- 
dać, że rabini nie są jednomyślni 
w tej sprawie i że za kulisami te- 
go konfliktu kryje się chęć du- 
żych zysków i niestosowania no 
wej taryfy, którą wprowadziła 
rzeźnia miejska. W tym stnie rze- 
czy, jeszcze raz potwierdza się te 
za nasza, że chodzi tutaj nie o wy 
konywanie pewnych praktyk rell- 
gijnych, lecz poprostu o zyski. 

Podawanie do wiadomości pub- 
licznej rzeczy niezgodnych z praw 
dą wytwarza ferment, dezorjen- 


UDŻETU 


a 


, KłÓrzy 


przed bez 


pajace, już dwa lata się tem zaj” 
muje. Zarobek na tem niewielki, 
czasem 10 zł, a czasem i 80—40 
na miesiąc, jeśli handel dobrze 
pójdzie. Za 25 zł. sprzędaję stale 
do jednego sklepu z zabawkami, 
resztę sprzedaje najstarszy chło” 
pięc na ulicy, 


Pączki i gilzy 
ratują przed głodem 


To jest cały dochód głowy ro- 
dziny. A żona? Jak była zdrowa, 
chodziła do prania i na. posługi. 
Wtedy było leniej. Zarobiła nieraz 
i 50 zł. Teraz nie może tak praco- 
wać, sprzedaje więc na ulicy pąez- 
ki i ciastka, Na pączku mą się 2 
grosze, tak że dzienny zysk wyno- 
si najwyżej złotówkę. Razem z ġo. 
ną nie zarabiamy więcej niż 50) 
da 70 zł. miesięcznie. 


Najstarsza córka dostała zaje] 


cie w fabryce gilz. Płacą 45 gr. 
godzina; kiedy pracowała cały! 
tydzień, byto nieźle, ale teraz for 
bi tylko dwa dni w tygodniu, to 
co z tego się ma? Dwadzieścia 
kilka złotych miesięcznie. 
sięć złotych na miesiąc dorabia j 
sprzątaniem raz na tydzień u dok- 
torowej w sąsiedniej kamienicy, 
Antek — młodszy syn, smyk je” 


| szcze, sprzedaje gazety, ale gdzie 


zarobione pieniądze podziewa =~, 
niewiadomo, nieraz go po kilka 
dni w domu niema. Najmłodazę 
sześciolatki — bliźnięta  jeszczę 
do szkoły ehodzą -— latem matka 
chodzi z nimi na pele szezaw zbie» 
rać, po domach potem się sprzeda. 
Każdy grosz, choćby najmniejszy 
dużo znaczy przy takich zarob- 
kach, jak nasze... 


Sto złotych na miesiąc 
niedeścignionem 
marzeniem... 


Sumuję te minjaturowe doche- 
dy — wypada miesięcznię okoto 
osiemdziesięciu najwyżej stu zło- 
tych na miesiąc. 

— Sto? — E, proszę pani, ta- 
kiej gumy to już oddawna nię 
mieliśmy -— mów! stolarz znięchęr 
conym głosem. Nie można i nie 
można do tej setki dociągnąć, a 
to najgorsze, że to się zbiera gro 
szakami, nigdy niema w domu 


większej sumy odrazu, to niepo- 
dobieństwo taniej gospodarować. 


Jeszcze są różne straty. Córka, ta 


co w fabryce zajęcie ma, słabowi-| Jan Itechnio, Bolesław Domżalski | resztowano 
ta, nieraz i tydzień w łóżku prze-|oraz małżonkowie Józef i Jani- | którzy przesiedzieli 
leży, to jej dnlówkę wytrącą — |ną Kwiatkowscy, oskarżeni zosta | 8 miesięcy. 


tak cud, że trzymają —- przez Ji- 


Dzie- |: 


tuje opinję publiczną. Należy są- 
dzić, że Zarząd Miejski pomimo 
prób wyłamania się spod zarzą- 
dzeń rzeźni miejskiej, dotyczą- 


cych obniżenia taryfy za ubój, nie 
pozwoli się teroryzować grupie 
skartelizowanych rzezaków i za- 
rządzenia, mające na celu obniże 
nie cen mięsa w stolicy, 
kontynuował. 


będzię 


UAM 
robeociem 


bi zupy, kartofli, kapusty, czasem 
kawalek kiełbasy, mleka dla dzie- 
el, a niema, ta suchy chleb jemy, 


Gazzta — luksus 
karygodny 


Jedyny luksus, to gazeta — dla 
oszczędności, co drugi dzień ku- 
puję. żona mi wyrzuca, że pienią- 
dze marnuje | właśnie dzięci okra 
dam. Nie rozumie kobieta, że czło- 
wiek bęz gazety == to jakby nie 
żył na Świecie. Wszystkiego się 
przęcież wyrzękłom: nie piję. nie 
palę, a w kinie to byłem 6 lat te- 
mu. Zarabiałem wtedy 120 zł. mie 
Bięcznie, chodziliśmy z żoną raz 
na tydzień, awa 
— Btrasznie lubię kino! — stolarz 
wzdycha żałośnie, jak dziecko, 


| Z, R an 

przemiana materji 
jest często przyczyna wielu chorób 
(kamienie żółciowe, choroby wątro- 


by, artretyzm, ischias, choroby skó- 
ry). Zioła 


„Cholekinaza” 


H Niemojewskiego systematycznie j 
eucrgicznie wzmagają czynność wī- 
troby I wydzielają w ton sposób 
szkodliwe poboczne produkty prze- 
miany materji, uniemożliwiając rów- 
nocześnie zaleganie ich w erganiż- 
mje, Skład główny: Warszawa, Nor 
wy Świat 5, oraz apteki i składy 
apteczne. żądać bezpłatnych broszur, 
ii m a i a a DANTE 
które marzy a niedostępnej zabaw 
ce, 

Żal ml go, gdy patrzę na tę si- 
więjąęą głowę, pochyloną nad Ara- 
wnianym pajacykiem z dykty, głos 
wę człowieka, obarczonego troską 
o losy lieznej rodziny, któremu 
głód kulturalnej rozrywki doku- 
cza bardziej, niż głód chleba, 


Różzniec wyrzeczeń 


Niestety, w budżecie 60 — 90|zycję skreślone; kółka oznaczają | BR 
le można pozycje zmniejszona do mini | 


złaotowym (ol le to wogó 


w proce 


ela ratować sie 


„na galerkę”. 


sie 0 


Fatalne stosunki higjeniczne 


Wśród dzieci szkolnych 


Na terenie województwa war-| odsetek zajagliczenia 0,75 proca 
szawskiego w roku szkolnym | ilość dzieci brudnych 11,2 proc., 
1934-35 uczęszczało do szkół|zawszonych 7 proc. ze świerzbą 


384.453 dzieci. Wskutek braku 0,14 proc. Podkreślić tu należy, 
miejsc nie przyjęto 2.159 dzieci, |iż dotyczy to tylko dzieci zbada- 
z innych powodów nie uczyło się| nych. Jak się sprawa zdrowotnoś 
18.295 dzieci. ci i higjeny przedstawia wśród 

W tym samym czasie wić | 4. proc. dzieci niezbadanych — 
w szkolnictwie powszechnem na | niewiadomo. 
terenie województwa warszaw- | 
skiego 5.984 nauczycieli i nauczy 
cielek. Na jednego nauczyciela 
przypadało więc średnio 64,8 ucz 
niów, t. j. a 2,6 więcej, niż w ro- 
ku 1982-35. 

Nadzór nad higjeną 
Sprawował jeden lekarz 
szkół i na 6.182 dzieci. Dzieci 
szkolnych zbadano zaledwie 40 
proc. (a 2 proc. więcej, niż w rc- 
ku ubiegłym). Na zasadzie tych 
badań stwierdzono, iż odsetek za- 
gruźliczenia wynosił 1,26 proc, 


Dziś inaupuratja 
Międzynarcdowego 


Konkursu w Filhermonji 


Dziś o godz. 11 rano pod protekto- 
ratem Prezydenta Rzeczypospolitej 
odhędzie się uroczystą inauguracja 
konkursu skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego. 

Inauguracja odbędzie się w Fil- 
harmonji, po oficjalnych przemówime 
niąch i prezentacji uczestników kon- 
kursu nastąpią pierwsze rozgrywki. 


Brygida Helm 
przyjeżdża do Krakowa 


Brygida Helm, głośna artystka 
filmowa _ niemieckiej wytwórni 
„Ula“, zapowiedziała telograticznie 
swój przyjazd do Krakowa na wto- 
rek, 5 bm. w którym to dniu odbęe 
dzio się reduta prasowa dziennika” 
rzy krakowskich, Reduta prasowa 
była już raz zupowiadann, musiała 
jednak ulee odwołaniu ponieważ 
Brygida Helm zachorowała wów- 
czns na grypę. 


Oiwarc'e wystawy 
Rzeźby francuskiej 


szkolną 
na 95 


nazwać budżetem) niema miejsca 
na „nierozsądne“ wydatki. Komor 
ne m ciężar w ubogim budżecie 
rodzinnym największy, zapłacić 
trzeba. I jeść — choćby jak wró- 
hel ~- także trzeba i w piecu na- 
palić i lekarstwa kupić (do ubez> 
pieczalni nie należy). Długów 
zaciągać nie można, bo niema z 
czego oddawać. Oszczędzać w cza 
sie „lepszej konjunktury“, żeby 
starczyło na gorsze dni? Niema 
dni lepszych, ani gorszych, wszyst 
kie są zie. Stowo „oszczędzać' za- 
krawa w tych warunkach na szy- 
derstwo. 


Budżet „szczęśliwej” rodziny 
stolarza, w której wszyscy pracu- 
ją, cierpi na ten sam paraliż nie- 
których pozycyj wydatkowych, co 
budżet rodziny bezrobotnego Ślu- 
garza, o którym mówiliśmy wczo: 


Dziś o godz, 12-cj w południc W 
Inst. Prop. Sztuki adbędzię się o 
twarcię organizowanej pod protek- 
toraątem Prezydenta Rzęczypospoli- 
tej wystawy  współczesnaj 
francuskiej. 


rzeźby 


Kto zaprenumeruje 


ABC- Nowiny (adzieme” 


raj. 
Eg » 
Tabelka budżetu donriowegó 'stolą- ten będzie otrzymywał 
5 4 sza = 60—90 zł. i 
komorne ATE 15 zł. BEZPŁATNIE 
żywność 0 80—40 zł. dodatek 
podatki i ubezpieczenia — ; ha A literacko - artystyczny 
zalega? 
światło i opał © 5—10 zł. ák 
tytoń ES r. 
alkohol ri = 
gazety Q 1.50 zł. | 99 f 
kino, teatr — Miesięczna prenumerata, 
inne rozrywki — A 1 
mow = AABE — Nowin [olbemyth 
BZKOłA QZIEC == D 
przejazdy (tramwaje) — razem z dodatkiem l 
e 7 
| 0 233z. „PROSTO g MOSTU 
(koszt mydła) 2 gz. DO ér. 
służba — — À 
? a ponadto g dodatkiem mieslęcz: 
en i zdrowie + 10—15 zł. nym 200 stron druku powieści H 
„szl WO px Sienkiewieza 
3 zi. Dp £W. 
60-—90 zł! z dostawa do domu w Warszawia 
Uwaga: Minusy oznaczają por i na prowincji 


mum. 


przynależność do 0. N. R. 


Denuncjacja, jako broń w walce konkurency nej 


Mieszkańcy Starej Miłosny pod! 
Warszawą, Karo] Ziemble, Mar: 


Ji z art. 165 k. k. o udział w związ 


na szublenicę! Niech żyje ONR!“ 

Na zasadzię tych doniesień a- 
Rechnię 1 Ziembło, 
w więzieniu 


kazało się. że żydzi oskarżył 
Kwiatkowąkieh. właścięłeli restau 
racji w Stare] Milośnie, oraz 
Zięmblę zę względów konkuren« 
cyjnych, cheąc ich zniszczyć ma- 


Na wczorajszej rozprawie %ża-|terjalnie. Świadkowie, przyparci 


„Nie oblicza się, bo niema co obli- dów, Szmula Fryćmana, 


tość chyba. To znów Ja towaru za-|kyu p. n. Obóz Narodowo - Rady- 
mało rozprzedam, albo jaki pecho-|kelny, którego istnienie, ustrój i 
wy dzień przyjdzie, że te pączki| cel pozostać miał tajemnicą wo- 
żonie „nie idą“ — jakby kto urok| bec władzy państwowej, 
jaki rzucił, czy co?.., Akt oskarżenia zarzucał pod 
— Więc na jaką sumę można li-|sadnym, że po rozwiązaniu przez 
czyć co miesiąe napewno? wladze Obozu Nsrodawo - Rady- 
Napewno, to na nic dziś nię kalnego prowadzili dalej konspi> 
meżna liczyć, ale ze 60 — 70 złow;racyjną działalność, kolportując 
tych uciuła się zawsze. Za ten kąt, | „Nową Sztatetę", rezrzucając u- 
ca tu mamy, trzeba dać piętnaś- lotki antyżydowskie oraz prową- 
cie złotych, lekarstwa Żony i cór- kując zajścia z żydami. Jak się 
ki nieraz 10 i więcej złatych zą- okazała, oskarżenie oparte było 
biorą, a jedzenie — jak Bóg da. na zeznaniach miejscowych gy- 


czać, żyjemy z dnia na dzień, Jest sia i Majera Próźniaków oraz Ar, 

trochę grosza w domu, to sie zro- bruma Brotstena, Na zasadzie 

mee ZZA KKK | eh słów stwierdzano, że Rechnia! 

i m Brach a a wzdęcia l Ziembio rozlepiali na murach 

rzucha, łagodnie działająca natura | Nową Sztafctą” oraz organizo- 
Sa, rel ka - Józę. " . z 

na woda gorzka „lrancisaka - Józę wali demonstracje, podczas któ» 


fa“ daje latwe wypróżnienie, uwalnia ; i; 
organism od pozostałości w jelitach. | rych wznosili okrzyki: „Żydów 


Lejbu- | 


den z oskarżonych nie przyznał 
sle do winy, wyjsśniając. ża na- 
leżeli do ONR w okresie istnienia 
legalnego tej organizacji. Wśród 
kilkunastu świadków występują- 
cych w procesie, jęden tylko poli- 
cjant był wyznania chrześcijań- 
skiego, wszyscy inn! bowiem byli 
pochodzenia żydowskiego. 

Proces odsłonił właściwe po- 
dlożę całego oskarżenia, tak żę 
prokurator ISożuchowski zrzekł 
slę roli oskarżyciela. Była te da 
przewidzenia, albowiem akt o- 
gkarżenia, skonstruowany na 
trzech stronach pisma maszyno- 
wego, był tak ogólnikowy i eho- 
claż mówił o bójkach i demon- 
stracjach organizowanych przez 
podsądnych, nie wymieniał jed- 
nak ani jednega konkretnego fak- 
tu jakiegoś zajścia. Co więcej, o- 


da mury przęa obrońców, adw, 
Czarkowskiego, Pączkowskięgo i 
Rogelszewakiego, zaczęli plątać 
się w swych zeznaniach, podając 
fakty zupełnie inaczej, aniżeli 
przedstawiali ję w toku ślędz= 
twa. 

Wobęc takiego stanu rzeczy sev 
dzia Dąbrowo ogłosił wyrok unie- 
winniający wszystkich oskarżo» 
nych, podając w motywach, że 
sprawa wyrosła na tle konkuren- 
cyjnym. 

Nawiagęm dodać należy, że ży- 
dzi  dopięli swego, albowiem 
Kwiatkowscy i Ziembło są dzie 
slaj zrujnowanymi ludźmi, a war- 
sztaty ich pracy zostały zfikwi- 
dowane. Ponadto Rechnio i Zlame 
blo niewinnie przesiędzieli w wią 
sienlu kilka mlesięcy. 


Możiiwość przesunięcia i 


rogi b 


Berlin, 1985 r. 

Ozromny ciężki autobus, wio- 
zący 84 osoby mknie po drodze 
ze Średnią szybkością 80 — 109 
km. czyli mniej więcej taką, ja- 
ką może osiągnąć u nas dosko- 
nały wóz, na wyjątkowo dobrym 
odcinku drogi. Jazda odbywa się 
prawie bez sygnalizacji. Porza- 
dek na drodze wzorowy. Wozy 
konne, rowery, motocykle idą tak, 
by.nie tamować ruchu. Gdy auto 
wpada w ulice wsi nie zmniej- 
sza szybkości. Na jezdni nie bie- 
gają, ani gęsi, prosiątka, ani dzie 
ci. Nie kierowca uważa, aby ktoś 
nagle nie wypadł mu tuż pod ko- 
la, ale pieszy strzeże się, by nie 
wychodzić na jezdnię w nieodpo- 
wiedniej chwili. To kolosalnie u- 
E FTR RET ZEDO 


3.11.1955 
Biedna Anaiia! 


W bardzo osobliwych oświetle- 
niach przedstawiają bieg naj- 
ważniejszych zamierzeń i roko- 
wań międzynarodowych w obec- 
nej chwili na gruncie europej- 
skim codzienne doniesienia urzę- 
dowej P. A. T-icznej. 

Jakżeż, dla przykładu, wygląda 
w tem oświetleniu ostatnie w to- 
ku spraw ważne zdarzenie, ja- 
kiem był pobyt sir John Simon'a 
28-go lutego i l-go marca r. b. w 
Paryżu i narady jego z p. La- 
val'em? 

Gaz. Pols. nr. 61 z 2-go b. m. 
umieściła te doniesienia pod na- 
główkiem: 

-- Zwątpienie Londynu. 

Wcale nie dowolnie i bez ja- 
kichkolwiek własnych dociagań 
czy zabarwiań, gdyż odrazu pier- 
wsze zdanie doniesienia P. A. 
"r-icznej z Londynu, z 1-go na 
2-gi b. m. to właśnie mówi: 


— Po powrocie min. Simon'a z Pa-| 


ryża w oficjalnych kołach brytyjskich 
<apanowało pewnego rodzaju zwatpio 


rie co do przebiegu ewentualnej wj- | 


zyty w Berlinie. 

Dlaczegoż to po odwiedzinach 
sir John Simon'a w Paryżu 
markotnie w Londynie? 

Oto bowiem, powiada nam to 
doniesienie, rzad brytyjski z tru- 
dem uzyskał zgodę kanclerza Hi- 
tler'a na rozciągnięcie rozmów na 
całość spraw oświadczenia an- 
gielsko - francuskiego z 8.I1.35, 
a tu znowu coś nieoczekiwanego: 

— Tymczasem w wyniku rozmo- 
wy, odbytej wczoraj w Paryżu z 
min. Laval'em, wydaje się, że min. 
Simon będzie miał związane ręce i że 
san: nie będzie w stanie prowadzić 
dyskusji w zakresie, którego sic do- 
magal.. Jak zapewniają w kołach do- 
brze poinformowanych, min. Laval 
wymógł od min. Simon'a definitywne 
przyrzeczenie, że w toku swych roz- 
mów z kanclerzem Hitler'em będzie 
się trzymał ściśle granicy, jaka wczo 
raj została uzgodniona, a mianowi- 
cie, aby rozmowy w Berlinie miały 
charakter wyłacznie informacyjny... 
Sugestje, zawiezione przez min. Si- 
mon'a do Paryża, aby ewentualny Sw 
stem bezpieczeństwa 
FEuroby oprzeć na fundamencie bila- 
teralnych paktów nieagresii, nie zna 
lazły w Paryżu zrozumienia... 

Taki watek doniesień P. A. 
T-icznej z Londynu nasuwa odra- 
zu dwa sprostowania: 

1. tasama P. A. T-iczna dono- 
siła właśnie z Londynu, odrazu 
po postanowieniu podróży sir 
John Simon'a do Berlina, dosłow- 
nie: ze strony brytyjskiej podkre- 
ślane jest, że w obecnem stadjum 
rozmowy anglo - niemieckie w 
Berlinie miałyby jedynie cel eks- 
ploracyjny i charakter dyskusji 
wstępnej (22.11.35), oraz powta- 
rzała to nazajutrz: rola mini- 
strów brytyjskich (sir John Si- 
mon'a i p. Eden'a) polegać bedzie 
przedewszystkiew na  sondowa- 
niu oninii (23.11.85), czyli twier 
dzenie, jakoby dopiero p, Laval w 
Paryżu wymógł na sir John Si- 
mon'ie. że rozmowa jego w Berli- 
nie będzie miała charakter wy- 
łącznie informacyjny. jest rażą- 
co nieścisłe w świetle własnych 
doniesień P. A. T-icznej. 

2. zadowolenie się na wschodzie 
dwustronnemi 
gresji, bez wzajemnej pomocy, 
jest sugestja.. niemiecką, a me 
angielską. Á 

Ale, na podstawie takich prz- 
słanek, kończy się to doniesien: 
ostatnie P, A, T-icznej z Londy: 
nu o pobycie sir John Simona W 
Paryżu żałośnie: 

Fary tych warunkach zwątpienie, 
ki.óre W widoczny sposób ogarnębo 
dziś popołudniu hrstyjskie koła ofi- 


tak | 


na wschodzie, 


umowami o niea-; 


A 
ian 


jiyskawie 


Pe 


znej ke 


(Korespondencja własna). 


łatwia jazdę i zwiększa bezpie- 
czeństwo. 

Drogi niemieckie sa szerokie i 
równe, starannie utrzymane. No- 
we autostrady dochodzą do 20 m. 
szerokości. © Większe posiadają 
ruch dwustronny, mniejsze jedno 
stronny. Także ruch jednostron- 
ny zostanie utrzymany na dro- 
gach, na których przewidziane 
jest zgęszczenie pojazdów. Pro- 
blem ten rozwiązano w ten spo 
sób, że w miejscach koniecznego 
skrzyżowania dróg, ruch odby- 
wać się będzie na dwu kondygna- 
jach. Unikanie skrzyżowań ułat- 
wia ruch i chroni przed zatamo- 
waniem ruchu przez nagłe uka- 
zanie się poprzecznie wyjeżdżają- 
cego wozu. Podobny cel (poza 
zresztą strategicznym) ma kiero- 
wanie nowych dróg okrężnie do- 
koła miast. 


400 TYSIĘCY LUDZI BUDUJE 
DROGI 
W wielkich robotach publicz-! 


inych, jakie podjęła Rzesza, robo- | 


rebcty mogą wykonywać wyłącz- 
nie przedsiębiorstwa prywatne. 
Mają one kontyngent robót i 
kontyngent zatrudnienia wyzna- 
czony. Ten system likwiduje prze- 
rosty biurokracji, popiera przed- 
siębiorstwa indywidualne, pry- 
watne, płacące podatki, odpowie- 
działne, i zatrudniające bezro: 
betnych. 


mach wracają niezwykle szybko 
do obrotu, powodując z jednej 
strony przez swój ruch powsta- 
nie szeregu gospodarczo rento- 
wych i politycznie potrzebnycn 
inwestycyj, z drugiej likwidując 
bezrobocie. 


DROGI, KTÓRE GROŻĄ 


Sprawy drogowe i motoryzacja 
w całym swoim planie nie są w 
Niemczech czemóś naszkicowanem 
przez dyletantów na kolanie i nie 
mają wyłącznego celu zatrudnie- 
nia bezrobotnych. Wiążą się one 
narodo- 


z całoksziałiem zadań 


|te drowowe i rozbudowa własne- | wych i realizacją stopniową ce- 
go przemyslu automobilowego zaj | lów. są jednem ze Środków prze- 


mują jedno z przodujących 
miejsce. Przy drogach pracuje 
400.000 ludzi. Plan drogowy prze- 
widuje budowę całej ogromnej 
sieci autostrad. Rozpoczęto już 
budowę 2.500 km, takich dróg. 
Praca wykonywana jest etapa- 


mi. Pierwszy z nich obcjmuje bu- 
dowę 7000 km. i ma za zadanie 
rozwiązanie komunikacyjne stre- 
fy Berlina. Całość obejmuje bu- 
dowę 42.000 km. szlaków (peza 
już istefeją "mi drogami bitemi 
dgochodzącemi do 220.000 
Cała robsta jest | scentralizowa- 
ina. Sprawą rozbudowy Kieruje 
Generalnv Inspektorat Dróg Rze- 
szy, pod kierownictwem inż. Tod- 
ta. toórey programu rozbudowy 
Nie kraje, nie gminy, jak u nas, 
ale państwe narzuca plan rozbu- 
dowy i to taki, który idzie po 
linji nie partykularnych intere- 
ów, ale calego kraju. 

A więc..etątyzm? Nie, wprost 
przeciwnie. Państwo wyznacza 
plan rozbudowy, ale poszczególne 
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doskonale przylega, tewo'e 
| 7 
matuje cerę, nadając tworzy 
świeżość 1 wdzięk. Śliczny za- 


pach, modne kolory. 


Żądoć w lepszych perfumerigch 


i skladoch optecznych 


cjalne, jest najzupełniej uzasadnione, 


Eo ocen bowiem wizyty  brytyj- 

skiego ministra spr. zagr. w Berlinie 
do charakteru często informacyjnego 
me stanewi misii preztiżowo wygod- 
rej ani też wdziocznej pod wzeleder 
rzeczowym (PAT.). 

Co to jest za zabawa? 

Rzeczywistość: 

- - Odwiedziny sir John Simon'a 
w Paryżu przed jazdą do Berlina 
są wyrazem ścisłej łączności An- 
glji i Francji i tak oświetla je 
zgodnie Paryż i Londyn. 

Oświetlenie P. A. T-icznej i to. 
|jak zwykle, z powołaniem się na 
tajemnicze urzędowe koła bry- 
tyjskie: 

— Między Francją i Anglją roz 
dźwięk. Żaaania Niemiec stają 
się nagle nogiaądami Anglji. Pa- 
|ryż wiąże ręce  nieszczęśliwemu 


[sir John Simon'owi i nakłada muj 


ograniczenia uchybiające presti- 
żowi biednej Anglji. W Londynie 
zwątpienie. 

A na dobitkę doniesienie P. A. 


Edit 


— R 


|l-icziej opiekuńczo nowiada An- 
i l 
| 


ardzo słusznie! Nie dajcie 


issia! Nia zr) > 
się! Nie pozwałajcie sobie nadep- 


tywać na prestiż! 
Wszakżesz to s 


R a niewyslowione 
dzieciństwa. 


Zie Poprostu wyręcza 
się Berhn w rozdzieluniu Anglji 
od Francji w wyobraźni i w nie- 
zgłaźnych podszeplach. A czyte!- 
nikom w Polsce zawraca sia glo- 
wy bzdararmi. | 

w 


KDI. Me g 
| (sieć mniejszy 


| odpiywu 
| komigie 
Iwielkie transporty ludzi, choćby 


taborze aut i 


organizowania i przystosowania 
życia Narodu Niemieckiego do no 
wych warunków. Dlatego są tak 
właściwe. 

W budowie nowych dróg dba- 
no o wygodę, bezpieczeństwo, szyb 


ed 


kość. 75 metra jezdni, pas 5-me- 


łtrowy zieleni i znów 7,5 m. jezdni 
| betonowej. Unikano wirażów, za- 


krętów, falistości i łukowatości 
linji drogi. Wielkie nowe autostra 


dy omijają jak to wskazaliśmy 
miasta. Ma to ułatwiać ruch, 


ch dróg służy dla 
autostrad), może zna- 
uprościć i przyspieszyć 


= 
a 


w Czasie wojny. Przy miljonowym 


możliwościach po- 
dwojenia go w ciągu 3 — 5 lat, 


drogi te nabierają specjalnego 
znaczenia właśnie z punktu wi- 


dzenia strategicznego. Zresztą wy 
starczy spojrzeć na mapę drogo» 
wą Niemiec. 3 wielkie szlaki 
dróg, idące ze wschodu na za- 
chód, 3 inne (centralne) z pólno- 
cy na południe i wielki łuk ota- 
czający calą granicę Polski, cią- 
gnący się od Królewca do Wro- 
ciawia. — Oto otwarta groźba. 


Nie twierdzę, że Niemcy budu- 


ja te drogi przeciw Polsce lub 
Francji, ale zaznaczam, że mogą 


być one w razie starcia zbrojnego 


wykorzystane znakomicie dła bły- 
skawicznych kencentracyj i prze- 
rzucania mas ludzkich z frontu 
zachodniego na wschodni i od- 
wrotnie, oraz z jednego punktu 
frontu na drugi. 


WYMOWA MAPĄ 


Przy tem wszystkiem warto jed | 
nak wspomnieć, że mimo oświad- | 
czeń kanclerza Hitlera, że Niem- 
cy, po Saarze nie pragną na Za- 
chodzie żadnych rewindykacyj i 
nie wysuwają żadnych roszczeń 
terytorjalnych, mimo wielkiej 
zmiany w nastrojach i stosunkach 
polsko - niemieckich na niemal 
wszystkich mapach, jakie ogląda- 
łem na Wystawie Samcchodowej 
w Berlinie, Alzacja i Letaryngja, 
podobnie, jak Śląsk Polski, Po- 
merze i prawie całe woj. poznań- 
skie zaznaczone, było specjalnie 
innemi barwami, niż ziemie kra- 
jów eściennych! Taka podwójna 
granica obejmowała również 
część ziem Czechosłowacji, Danji, 
Belgji, Kłajpedę, część Litwy. 
(Do sprawy tej powrócimy). 

Wierzymy, że Niemcy będa w 
przyszłości kierowały się równieź 
rozumem, że konflikty tervtorjal- 
ne i próby ekspansji będą hamo- 
wane, ale tylko wówczas, jeżeli | 
będziemy narówni z innymi są- 
siadami posiadali dość sit, by nie 
tylko się przeciwstawić siłom Nie 
miec, ale. by im w wypadku wal- 
ki grozić. 


Rozwiązania zagadnieniu moto- 
ryzacji Niemiec i ich problemów 
drogowych są interesujące i dla 
nas. Gdyby było inaczej przypo- 
minalibryśmy trzodę, pokornie idą- 
ca na rzeź. Dlatego z doświad- 
czeń i pracy innyca należy wy- 
ciągnąć wnioski dla nas i przer* 
sać śpiączkę, w którą pogrąża- 
ją nas rozmaici pokątni aferzyści, 


ABC ~- NOWINY CODZIENNE 


Pieniądze wyłożone o. 

budowę dróg w rozmaitych fo 
I 

| 


onów żołnierzy 


mcentracji mas 


dla których rozwiązanie motory- 
zacji i rozbudowy sieci komunika- 
cyjnej Polski odbywa się pod ką- 
tem widzenia ich prywatnych in- 
teresów. 


Al Sendlikowski. ' 


Zgon biskupa 
beriińskiego 

BERLIN, 2.3. (PAT). — Wczo- 
raj o g. 22.15 zmarł tu nagle bi- 
skup diecezji berlińskiej dr. Ba- 
res, przeżywszy lat 63. Dr. Bares 
powołany został do Berlina na 
krótko po objęciu rządów przez 
narodowych socjalistów. Odważ- 
ne i konsekwentne wystąpienia w 
obronie katolicyzmu oraz tolerar: 
cji religijnej w Niemczech, zyska 
ły zmarłemu biskupowi wielki au- 
torytef. 


Podwyższenie biletów skarbowych 


Z 20 


Wczoraj przed południem od: 
było się posiedzenie sejmowej ko- 
misji skarbowej, na którem rozpa- 
trywano wniosek Klubu Narodo- 
wego, wzywający rząd do złożenia 
Sejmowi sprawozdania z kosztów 
wypuszczenia Pożyczki Narodo- 
wej oraz wykazu sum użytych na 
wynagrodzenia pieniężne. 

Miv.Skarbu, dr. Zawadzki udzie 
iit} następujących wyjaśnień: 

— Koszty pożyczki wynoszą 
1.871.87C zł. Z tego druk obliga-, 
cyj, ich rozsyłka 934.000 zł., pro-| 
paganda, artykuły i afisze 451.000| 
zł, odznaki i dyplomy 173.000 zł.| 
druki i  materjały pisarskie! 
105.000 zh, remuneracja i dodat- 
fa personalne 228.142 zł. 

P. min. Zawadzki przedstawił 
pełną listę osób, które otrzymały 
wynagrodzenie, 3 osoby z tego o- 
trzymały po 2.000 zł., wśród nich| 
dyr. Michalski. przebywający b 
becnie w areszcie śledczym i oko- 
ło 1000 osób sumy niższe. 

Uchwalono wniosek, stwierdza- 
jacy, że wyjaśnienia rządu są Wy- 
starczające. 

Następnie omawiano projekt 
rządowy, dający rządowi pełno- 
niocnictwo na podwyższenie emi- 
sji biletów skarbowych do sumy 
300 miljonów zł. z terminem wy- 
supu który ustali minister Skar- 
bu. Z udzielonych na komisji wy- 
jaśnień wynika, że obecnie znaj- 
duje się w obiegu biletów skarbo- 
wych na pełna sumę 200 miljo- 
nów zi, ż terminem wykupu od 
3 do 12 miesięcy. - 

Nacisk rządu na wypompowa- 
nie eałej wolnej gotówki na po- 
trzeby skarbu i przetwarzanie 
krótkoterminowego papieru na| 
długoterminowy  zakwestjonował 
pos. Ryniar z KI. Narodowego. któ 
remu odpowiadali obszernie min. 
Zawadzki i referent projektu, 
pos. Hołyński (BB). Projekt rzą- 


= R RR a R i Z 


do 300 miljcnów 


dowy uchwalono większością glo 
sów BB, tą sama większością u 
chwalono dwa nowe podatki, a 
miainowiecie: od kwasu węglowe: 
go i cd cukru skrobjowego, które 
łącznie mają przynieść skarbowi 
ponad £ miljony zł. 


„Korpusu 


Rozłam w organizacjach, łączą 
cych się dotychczas w BB, trwa 
nadal i obeimuje wiele nowych 
organizacyj. Po konfiskacie odez 
wy warszawskiego okręgu Partji 
Pracy oraz po ustąpieniu preze- 
sa zarządu warszawskiego p. Ty- 
tusa Filipowicza, władze zdecydo 
wały się rozwiązać kolejowe koło 
sanacyjne spod znaku BB. W ko- 
le tem, jednoczącem przeważnie 
urzędników i pracowników kole- 
jowych. szeroką działalność roz- 
wijał sen. Lempke (BB). 

Że akcja rozwiązywania, lub 
zawieszania szeregu  stowarzy- 
szeń, dotychczas działających 
zgodnie z zarządem głównym 
BBWR jest planowa. dowodzi, iż 
zawieszono również zarząd POW 
na Pradze, a ubiegłej nocy zaś 
rozwiązano * sanacyjny związek 
pracowników samorządowych. 
mieszczący się przy ul. Miodowej. 

Faworyzowany dotychczas, be- 
njaminek i pupilek BB. jakgdyby 
cezrwona płachta na zbyt rozbry- 
kany Legjon Młodych. organiza 
cja sanacyjna dotychczas rozwi- 
jająca się przy Partji Pracy, t. 
zw. Korpus Lechitów, został 
wczoraj w południe przez wla- 
dze, t. j. starostwo grodzkie War- 
szawa - Śródmieście i Komisarjat 
Rządu, zawieszony w czynnoś- 
ciach, a lokal tego stowarzysze- 
nia, mieszczący się na pl. Trzech 


h 


] 

i 

| 

G ' ch ' . - A 
Grypa zagraża 
Twemu zdrowiu! 
Tę małą tabletkę Togal stosuje się 
przy grypie. Przyjmując tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad. 
ku gorączki. Gdy więc poczu- 
jesz pierwsze dreszcze, nie zwle- 
kaj ani chwili, zażyj natychmiast 


Togal! Oryginalne tabietki Toga! 
sadonabycia w najbliższeiapłece. 


sieczętowanie lokalu 


Lechitów" 
Krzyży 8, m. 26, został opieczetæ 
wany. 

Czynności tej dokonał w imie- 
niu Komisarjatu Rząd: n. Mości- 
brodzki, w imieniu zaś Starostwa 
Śródmiejskiego p. Modelski, w a- 
syście kilku policjantów. W 
chwili wkroczenia przedstawicie- 
la władz da- lokalu „Korpusu“, 
znajdowali się tam główni działa 
| cze tej organizacji: komendant 
| glówny p. Domiński, oraz pp. Pę- 
iski, Henryk Smosarski, Kazi- 

| mierz Wierusz - Kowalski i inni. 

Jako powód podąno obecnym 
piż organizacja, jest nielegalna, 
izdyż nie posiada zalegalizowane- 
go statutu i dlatego pozostaje z 
razporządzenia „władz  zawieszo- 

jna. Co jest bardzo charaktery- 
styczne, to fakt, że jeszcze przed 
kilku miesiącami „Korpus Lechi- 
tów“ złożył władzom projekt swe 
|go statutu do zatwierdzenią i od- 
|: oplaty. W niewyjaśnio 


ny dotychczas sposób ktoś ten 
statut wyeofał. Da 
Korpus Lechitów był Organi- 
zacją. stworzoną początkowo przy 
Partji Pracy, była to jakgdyby 
sekcja młodych. Organizacji tej 
niektórzy działacze BB zarzucali 
zbyt narodową j antysemicką ide 
ologję. Wśród innych oxrganizacyj 
składających się na zlepek BB, 
byla to przeciwwaga zbyt rady- 
kalnego Legjonu Młodych. 
WEZ 


Sersacyjne oświadczenie eksperta inż. Bonja 


859 gram. 


ate Na] 


H eS 
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R 
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nay piasku 


Bunikowski bedzie rehabilitowany. 


Otrzymaliśmy z Paryża potwier| skane we wszystkich doświadcze- Wskazują one jasno .że wynalat 


zenie naszej pierwszej wiadomo-, 
ści o sensacyjnym wyniku do- 
Świadczenia, jakie ekspert parys-, 
ki, inż. Bonn. przeprowadził z wy 
nalazkiem Dunikowskiego. „ABC- 
Nowiny Codzienne“ 'podało szcze- 
gółowy opis wizyty inż. Bonna w 
laboratorjum wynalazcy w San 
Remo. Po tej wstępnej wizycie 
inż. Bonn zaznaczył już, że nie- 


| watpliwie wynalazek Dunikowskiej Z (Dunikowskiego) dała złota 


to daje znacznie większe niż do- 


tychczas możliwości produkcji złolmią naświetlona 


ta. Bonn zabrał do Parvża próbki 
ziemi, z której Dunikowski wydo- 
bywa zioto, ażeby w laboratorjum 
paryskiem. wyposażonem w naj-i 
czulszę przyrządy naukowe prze-! 
prowadzić ponowną próbę. 
Obecnie sensacją dnia stało się 
Sprawozdanie inż. Bonna, ogloszo- 
ne w „L'Tntransigeant"' z doświad 
czeń paryskich i ponownych eks- 
perymentów w San Remo. 


niach są więc decydujące. 

Inż. Bonn przeprowadził trzy 
Goświadczenia, których szczegóło- 
we wyniki różnią się liczbowo mię 


dzy sobą, ale wszystkie trzy 
stwierdzaja skuteczność metody 


punikowskiego i niezwykłe działa- 
nie promieni Z. 

Pierwsze doświadczenie: Zie- 
mia nienaświetlona promieniami 
9 


gramy 8/10 na tonnę. Ta sama zie- 
promieniami Z 
dala 409 gramów złota na tonnę. 
Drugie doświadczenie: Ziemia 
nienaświetlona promieniami Z da- 
ła złota 10,8 grama na tonnę. Ta 
sama ziemia naświetlona promie- 
nimi Z dała 526 gramów złota na 
tonnę. Š 
Trzecie doświadezenie: Ziemią 
nie naświetlona promieniami Z da 
ła złota 11 gramów na tonnę, Ta 
sama ziemia naświetlona promie- 


| zek Dunikowskiego miał wartość 
praktyczną i poważnie podważa- 
ja wyrok sądu paryskiego z 1933 
roku, skazujący wówczas Duni- 
kowskiego na dwa lata więzienia 
jA wyłudzenie znacznych sum pie- 
niężnych pod pretekstem eksploa- 
tacji rzekomego wynalazku. Jak 
się dziś okazuje wynalazek nie 
był „rzekomy“. 

Dwuletnie więzienie, jakie od- 
był Dunikowski, nie złamało wy- 
trwalego wynalazcy — nowe pró- 
by w San Remo dały tak pomyślne 
wyniki, że nawet biegły przy try- 
bunale paryskim, jakim jest inż. 
Albert Bonn dał nadspodziewanie 
przychylna ocenę. 

Ekspertyzę inż. Bonn przepro- 
wadził na prośbę adw. Legranda, 
obrońcy Dunikowskiego w proce- 
isie paryskim. Adwokat Legrand 
| zroeydowany jest wystąpić o re- 
loue wynalazcy, twierdząc: 


— Poslużylem się — podajemy į niami Z dała 859 gramów zlota naj że opinja inż. Bonna dowodzi, iż 


w dcslownem brzmieniu opinię] 
inż. Bonna — złotodajnemi pias-| 
kami, przywiczionemi przeze mnie) 
z Paryża, jak również ziemią, Wy- 
dobytą na miejscu w San Remo. 
Wszystkie matesjałv i wszystkie 
odczynniki (chemikalja) zostały 
przeze mnie przywiezione do San 
Remo. Doświadczenia asna 
sam, przyczem Dunikowski nicze- 
go się nie dotykał i nie zbliżał 
nę do 
część doświadczeń wykonałem na-| 
wet w nieobecności Dunikowskie-| 
go. W tych warunkach mogę! 
stwierdzić w sposób kategoryczny 
że nie może być mowy o jakiem- 
kolwiek oszustwie. Rezultaty uzy- 


raj do Londynu ze Stanów 


Hubert Julian wraz 


S 


tionnę. 
Cyfry wygloszone w „Intran- 
sigeant' wywołały konsternację. 


Murzyni ze St. 


l 
ri 
|" krzywdzący uznał 
4 


sąd w sposób niesłuszny i wyso- 
Dunikow- 
skiego za szarlatana. 


Zjedneczenych 


w obronie nierodległości Abisynii 


PROJ 
U. 


LLORDAEN, OBAJ „ADadły: 


dnoczonych lotnik murzyn pit. 


2 15 lotnika- 


mi murzynami. 
Płk. Hubert Julian, 


oriem', zaofiarował swoje uslug? 


s, i a AF © haiez r 4 . . A - 
aparatu. Najważniejszą Espress" donosi, iż przyby! wcezo- | cesarzowi Abisgnii, by bronić — 
Zje-| jak się wyraził — ostatniego czar 


nego imperjum. 
Lotnicy oczekuja na nadejście: 
simolotów ze Stanów Zjednoczo: 


i zwany w|nych, poczem udadzą się do Ad- 
tanach Zjednoczonych „czarnym: dis - Abeba. i 


posz = 
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Marian Grzegorczyk 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prawdziwy stan protesiów weksiowych 


Dlaczego zamiera u nas kredyt wek 


Ełtedna polityka Banku Polskiego 


Kontynuując rozpoczęte wczo- 
raj rozpatrywanie naszej obecnej 
sytuacji kredytowej, a w szczegól- 
ności działalności Banku Polskie- 
go w r. z. zajmiemy się jeszcze 
pewnemi szczegółami, niezkędne- 
ml dla jasnego zrozumienia spra- 
wy, która posiada pierwszorzędne 
znaczenie dla 
szerokiej masy drobnych warszta 
tów wytwórczych i handłzwych, 
wysuniętych obecnie niemal zupeł 
nie poza nawias jakiejkolwiek po- 
mocy kredytowej. Bez ożywienia 
bowiem kredytu -— isto właśnie w 
pierwszej linji dla tych „szarych 
ludzi" — nie może być mowy o 
skutecznem zwalczaniu kryzysu, 


Przedewszystkiem wypadnie je- 
szcze zatrzyfhać się nieco nad po- 
ruszoną wczoraj sprawą 

protestów wekslowych. 
Bliższe bowiem jej rozpatrzenie 
odsłania pewne szczegóły o cha- 
rakterze wręcz rewelacyjnym, o- 
gółowi zupełnie dotąd nieznane. | 


W roku 1934, wedle danych o- 
ficjalnych (statystyka urzędów 
sądowych i pocztowych) suma za- 
protestowanych weksli wynosiła 
280,3 miljonów zł., stanowiąc, we- 
dle obliczeń Instytutu badania 
konjunktur gospodarczych 6,9% 
ogółu przypadającej do wykupu; 


Weksle płatne ogółem: 

w BR Ę 

poza B. P. 
Weksle protest. ogółem 

w B., P. 

poza B. P. 
% protestów: ogółem 

w B. P. 

poza B. P. 

Otrzymujerůy więc taki rezul- 
tat: w ciągu ostatnich trzech lat 
obieg wekslowy zmniejszył się w 
Polsce przeszło o połowę, ale i 
jeśli chodzi o kredyty wekslowe, 
udzielane bez pomocy Banku Pol- 
skiego, to zmalały cne aż cztero- 

krotnie; 
chyba nie trzeba bardziej w oczy 
bijącego dowodu, jak pierwszo- 
rzędna dla naszego życia kredyto 
wego jest rola instytucji emisyj- 
nej. 

Wniosek drugi: Jakkolwiek pro 
testy wekslowe w ciągu tego 
trzechlecia zmalały napozór pra-j 
wie 5-krotnie, to jednak wskutek 
zmniejszonego obiegu weksli po- 
prawa procentowa jest tylko dwu- 
krotna — a i ta cyfra ulega zmia- 
nie, jeśli rozpatrujemy odrębnie 
weksle obiegające pcza Bankiem 
Polskim. Instytucja emsyjna bo- 
wiem, pragnąc się pozbyć kłopo- 
tu, wprowadziła w przyjmowaniu 
weksli takie restrykcje, że obec- 
nie ma same tylko weksle „pierw- 
szorzędne“ i protestów cztery ra- 
zy mniej nawet niż w latach naj- 
lepszej konjunktury i wypłatnoś- 
ci (1927 i 1928), kiedy odsetek 
p 0" TE LT O OEOIEA GOT 


Czem są Targi Poznańskie 
dla turystyki | 
Osobnym działem tegorocznych 
Targów Poznańskich urządzanym 
pod egidą Ministerstwa Komuni- 
kacji będzie turystyka. W tych 
dniach odbedzie się posiedzenie 
zainteresowanych czynników w 


sumy wekslowej. 
skim procent weksli protestowa* 
nych w stosunku do płatnych wy- 
nosił 0,54 proc, a ponieważ Bank 
zainkasował w ciągu roku weksli 
za 2275,6 milj., przeto weksle 
protestowane wyniosły 12,3 milj. 
Na weksle więc protestowane po- 
za Bankiem Polskim wypada 268,0 
miljonów zł. 


Na podstawie, biuletynów ogła- 
szanych przez Instytut badania 
konjunktur możemy wyliczyć, że 
szacowaną przezeń suma weksli, 
przypadających w całem państwie 
do wykupu wynosiła miesięcznie 
od 695 miljonów zł. (w maju; do 
291 (w sierpniu), średnio 383, a 
w całym roku okrągłe 4,08 miljar- 
da. Ilość zatem weksli płatnych, 
niedyskontowanych przez 
Polski, wynosiła w ciągu roku 
1,8 miljarda zł., czyli 150 mili. zł. 
miesięcznie, a skoro na protesty 
przypadło 268 miljonów, przeto 
cdsctek weksli protestowanych po 
za Bankiem Polskim wynosił 
14,8 proc. 


Przeprowadzając analogiczne 
obliczenia także dla lat poprzed- 
nich dochodzimy do następujące- 
go, niezwykle ciekawego, zestawie 


nia podającego (w miljonach zł.) | 


śreanie cyfry miesięczne; 


Bo _k 

1931 TES 19385 1954 
857,4 572,1 373,6 333,1 
265,7 242,5 207,0 189,6! 
591,7 329,6 166,6 149,5 
110,6 69,8 84,0 BAŁ 
128 7,1 2,0 1,0 
98.3 62,7 32,0 22,4 
12,9 Lr 9,1 6,9 
4,6 2,9 1,0 0,5 
16,6 19,0 19,2 15,0 


protestów wynosił około 2 proc. — 
ale tem samem zepchnęła cały cię 
żar finansowania (tych właśnie 
„niepierwszorzędnych* weksli 
(czyli pochodzących z szerokiej 
masy warsztatów produkcyjnych 


Bank' 


ko 1,7 proc. r: Zmiana polityki 
A więc į one „uciekają'* od kon-| Banku Polskim stanowi zatem 
tahtu i tem szarem, o własnych jeden z podstawowych warunków 
siłach z kryzysem  borykającem | poprawy naszej sytuacji gospodar 
się, życiem gospoedarczem, czej. 

któremu banki prywatne wskutek| Tak jest dotąd, polityka ta idzie 
ubytku rozporządzalnych fundu- | coraz bardziej w kierunku fałszy- 
szów (odpływ wkładów)  coraz| wym. 

raniej mogą pomagać. 

Obecnie Bank Polski podnosi 
w swem sprawozdaniu za r. 1934, 
że banki prywatne słabiej wyzy- 
skiwały redyskonto w instytucji 
biletowej. Oczywiście — skoro nie 
miały materjału, odpowiadającego 
wysokim wymaganiom Banku. Te-| owocowe, narzędz:a 
raz zaczynają już i one wy za ZPA JU. C7AS 


— 4 medale złote — 2 
dyplomy — ERACIA 
CHOMICZ 
Warszawa, ui. Zgoda Kr. 8 
CEHKIK yratis na łą- 
danie. Świeże rewne 


NASIONA drzewka 


czać swój portfel wekslowy na ZPMAWIALI!I 
kcrzyść papierów, a życie gospo- | lenv zniżone 


Mimo kryzysu 


datkowe rosną 


35 miljonów węcej z danin i podatków bezpośrednich 


Cieżary po 


Ostatnie obliczenie dochodów | „Drugą pozycję, świadczącą o 


| skarbowych z podatków, opłat j zmniejszeniu gospodarczych obro 


monopoli wykazuje w bieżącym, tów wewnętrznych stanowią do- 
kończącym się za miesiąc, roku chody 

budżetowym pewne powiększenie | z opłat stemplowych. 

się tych wpływów w stosunku do Dały one w roku ubiegłym zł. 85 
roku poprzedniego. Za dziesięć miljonów, teraz zaś zł, 73 miljo- 
miesięcy od kwietnia do stycznia, ny. Zmniejszenie więc jest duże, 
wpływy te wyniosly ogółem zł. wynosi bowiem zł. 12 miljonów, 
1.3852 miljonów, czyli o cztery a więc przeszło 14 proc. Gdyby 
miljony zł. więcej niż przed ro- w roku bieżącym życie gospodar- 
kiem. Jeśli jednak pod względem cze biło żywszem tętnem niż w po 
sumy ogólnej jest stosunkowo przednim, to wpływy z opłat stem 
mała różnica, to pod względem plowych nie zmalałyby tak znacz- 


y? 


W Banku Pol-| 2,7 proc., w roku 1934 zaś już tyl- dareze tem mocniej to odczuwa. 
weksłowej w | stawiciele 


rozdziału tej sumy na  poszcze- 
gólne pozycje dochodów zaszły 


' znaczne zmiany. 
| Przedewszystkiem uderzyć mu- 


si fakt 

znacznego wzrostu dochodu z po- 
datków bezpośrednich. 

W roku ubiegłym dały one w cią- 


i.handlowych) na banki prywat- FU 1 miesięcy zł. 440,2 milj., 0- 


ne, kasy, spółdzielnie i t. p. I ma- 
my rezultat taki, że 

gdy w roku 1931 wypłatność wek- 
slawa w Banku Polskim była trzy 
i pół raza lepsza niż poza Ban- 


| kiem, to w roku 1932 już przeszło 


6 razy, w roku 1938 blisko 20 ra- 
zy, a obecnie — 30 razy. 


Czy nie dowodzi to, że Bank 
Pclski (jak zaznaczyliśmy wczo- 
raj, zapewne nie z własnej tylko 
inicjatywy, ale także pod wływem 
wskazówek, otrzymanych od rzą- 
du) zbyt wiele myślał o własnej 
tylko wygodzie. a zbyt mało o in- 
teresie ogółu życia gospodarcze- 
go? Bo przecież weksle, które re- 
dyskontuje, są i tak w razie pro- 
testu wykupywane przez podaw- 
ców, więc 
Bank nie ryzykowałby niczem, pre 
wadząc  liberalnicjszą politykę 

wekslową. 
Tak zaś, jak jest, spadł cały cię- 
żar finansowania tych słabszych, 
a więc najbardziej właśnie pomo- 
cy potrzebujących. odcinków życia 
gospodarczego na bankowość pry- 
watra.» 

I tem się objaśnia, dłaczego 
mimo że statystyka wykazuje po- 
prawę wypłatności, w bankach zu- 

pełnie się jej nie czuje. 


becnie zaś — zł. 469,8 milj., czyli 
o zł. 29.6 milj. więcej. 
Osiagnięto więc: o 900 tysięcy 
złotych więcej z podatku grun- 
towego, o przeszło 3 miljony zł. 
więcej z podatku od nieruchomo- 
ści, pięć miljonów więcej dał po- 
datek przemysłowy i prawie 8 
miljonów zł. więcej podatek do- 
chodowy. Są to wszystko podatki. 
których wymiar i pobranie 


zależy bezpośrednio od władz 
skarbowych. 

Władze widocznie uznawały, 

iż położenie naszego rolnictwa, 


przemysłu, handlu, wolnych za- 
wodów bylo o tyle lepsze, że mo- 
gly one więcej tych podatków za- 
płacić, Jest to sprzeczne z tem 
oświetleniem położenia  rolnie- 
twa, jakie dał minister Poniatow- 
ski w Sejmie. O nadmiernem zaś 
przeciążeniu 
[39 naszego życia gospodarczego 
, świadczy fakt, że zaległości po 
„datkowe wynoszą 1.300 miljonów 
Mimo więc tych wielkich trudno- 
ści, z jakiemi musi walczyć na: 
sze życie gospodarcze, 

mimo zmniejszenia się obrotów i 


dochodów, sumy podatkowe 
wzrośiy. 

Wzrosły też sumy osiągnięte 

z daniny majątkowej, z której 


Ministerstwie Komunikacji, Wy- Z końcem bowiem 1981 r. w ban-|przed rokiem pobrano 20 miljo- 
dział Turystyki, celem zaprosze- Kach akcyjnych portfel wekslo- | nów zł., a teraz o 5 miljonów wię- 
nia do udziału wystawców. Ponie- Wy wynosił 527 miljonów zł. a po-|cej. Ogółem więc podatki bezpo» 
waż do Poznania przybędą ogrom Zatem WSA OPONA DAE by- |średnie i daniny majątkowe =. jednakże przedstawiciele innych or- 
ne rzesze osób przeciętnie zamoż- ł0 za 40.6 milj., czyli 7.2 proc. ca-|prawie o 35 miljonów zł. więcej | ganizacyj kupieckich oraz reprezen- 
nych. przeto dla ruchu turystycz- łego udzielonego przez banki kre- niż w roku poprzednim. 


nego stanowią oni poważny ob- 
jekt popytu. 'Obliczono, że osoby 
przybywające na Targi Poznań- 
skie razem ze swemi rodzinami 
wydają wspólnie na letnie wy-, 
wczasy blisko 100 miljonów zło-, 
tych. Dlatego też jest w interesie 
uzdrowisk, hoteli i pensjonatów, 
miejscowości wypoczynkowych, 
biur podróży i firm sprzętu Spor 
towego, aby popyt ten wykorzy- 
stać. Decyzje dot. sposobu  spę- 
dzenia letnich wywczasów są zwy- 
kle powzięte właśnie w okresie 
Targów Poznańskich, t. j. na pc- 
czątku maja. Dlatego też uznać 
należy reklamę w dziale turystyki! 
na Targach Poznańskich za celc- 


dytu wekslowego, w roku zaś 1908 
odsetek ten podskoczył do 134 
proc, a w roku ig% do 13,7 prac. 
(337,3 milj. weksli w portfzlu 1 
53,8 milj. protestowanych). War- 
to zaś zauważyć przytem, że P. K. 
O. kredytu weksłlowego niemal zu- 
pelnie nie udziela, a oba banki 
państwowe (B. G. K., i B. Rolny; 
mialy w swych kasach weksli pro 
testowanych: z końcem roku 


Gruźlica płue jest nieubłagana i ce 
rocznie, nie rcb.ąc różn cy dla płci, wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele of.ar 

Przy zwalczaniu chorob płucnych 
oronch tu, grypy. uporczywego, mę- 
czącego kaszlu * t. p.. stosują pp. Le- 


| zmalały dochody 


Gdy w ten sposób zwiększały 
się wpływy z podatków  bezpo* 
średnich i danin egzekwowane 
przez urzędy skarbowe, równo" 
cześnie 
skarbu z tych 
podatków, które nie podlzzają 
urzędowemu wymiarowi i przymu 

sowej egzekucji, 
|lecz świadczą o zmniejszeniu lub 


11981 — 8,9 proc, w roku 1938 —|ZWiększeniu spożycia czy też o- 


brotów gospodarczych. 
Zmalaiy więc dochody z podat- 


plowych. 


Podatki pośrednie, które dały 


w roku poprzednim zł. 143 miljo- ` 


podatkowem całe-, 


nie, lecz wzrosły. 
i Podobnie jest też z cłami, któ- 
're przyniosły teraz tylko zł. 65 
miijonów, gdy przed rokiem 80 
miljonów. Różnica więc na nie- 
korzyść roku bieżącego wynosi w 
tym dziale zł. 15 miljonów. z 
Ogółem podatki pośrednie. cła 
i opłaty stemnlowe | przyniosły 
$bęcnie o zł. 29 miljonów nuiej 
niż w roku poprzednim. Te 
zmniejszone wpływy w tych dzia- 
łach dochodów państwa są najsil- 


Mowy t 


Nr. G6 == 


Od poniedziałku rozpocznie się 


Możtowani? 

Wskutek decyzji wydziału a- 
prowizącyjnego Komisarjatu Rzą 
du powstała przy Warszawskiej 
Izbie Rolniczej w dniu wczoraj- 
szym komisja notowań cen mie- 
ka. W skład komisji weszli przed 
Związku Ziemian, 
Związku spółdzielni mleczarskich 
i jajczarskich, Zjednoczenie pro- 
ducentów mleka, Związku kontro- 
li obór, „Agrił”, Związek właści- 


cen mia 


skich, Stowarzyszenie kupców 
polskich, Centrali związku kup 
ców, Centrali związku chrześci- 
jańskiego kupiectwa detalicznego 
R. P. i Związek pań domu. 
Pierwsze notowania cen mleka 
będą dokonane w poniedziałek. 
W myśl regulaminu komisji, po 
roku przejdzie ona z warszaw- 
skiej izby rolniczej do warszaw- 
skiej izby przemysłowo-handlło- 


cieli polskich zakładów mleczar- | wej. 


„Obozy przysposob enia 


przemysłowego” 


dla młodzieży szkół zawodowych 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
postanowiło przystąpić do utworze- 
nia t. zw. obozów przysposobienia 
przemysłowego na obszarze całego 
państwa. Akeją tą objęte będą 
wszystkie województwa, posiadające 
przedsiębiorstwa przemysłowe i fa- 


tacai tennika | breki. 


niejszym dowodem tego, że 
życie gospodarcze w Polsce ulega 
wciąż dalszemu csłabieniu. 

Dowodzą bowiem, iż obroty go- 
spodarcze musiały ulec dalszej re 
dukcji a jeśli zmalały obroty, to 
musiały też zmniejszyć się i do- 
chody wszystkich dziedzin wy* 
twórczości, handlu, wolnych zawo 
dów, pracowników fizycznych i 
umysłowych. 

Tymczasem zaś na to słabnące 
życie gospodarcze nekładane by- 
ły i egzekwowane coraz większe 
ciężary z podatków bezpośrednich 
i danin, które w rezultacie da- 
ty o 35 railjonów więcej niż przed 
rokiem. Zrozumiałą jest rzeczą, 
iż takie przeciążenie życia gospo* 
darczego podatkami nie może po- 
magać mu w walce z trudnościa- 
mi. lecz tylko te trudności jesz- 
cze bardziej pogłębia. Towarzy- 
szyć temu musi, dalsze osłabianie 
warsztatów pracy, które niejed- 
nokrotnie są już u kresu sił. 

W. Barcz. 


pick BGUSSACA 


Młodzież szkół technicznych, han: 
dlowych i gospodarczych, rozrzucona 
po obozach przysposobienia przemy- 
słowego, odbywać będzie praktykę 
v- eyjna w  przedsiębiorstwach 
handlowych, przemysłowych Í gospo- 
darczych. 

W ten sposób teoretyczne wyszko- 
lenie młodzieży uzupełnione będzie 


przez praktyczne przygotowanie do 
pracy w przemyśle i handlu. 


Popierajcie 
wyroby 
Krajowe 


EREE ET E AKTY E 


Dozani som siebie W sprdwie ŻYKOKUOGA 


przed Sad Derartamentu Sekwany 


W tygodniu ubiegłym, sekwe- 
strowi sadowemu Sp. akc. Zakła- 
dów Żyrardowskich doręczone zo- 
stało powództwo Francuskiego 


Towarzystwa Comptoire dłndu- 


strie Cottoniere (C. I. C.) w któ- 
rem Francuzi występują zarów- 
no przeciwko dawnemu zarzędow! 
Żyrardowa z ramienia Boussaca, 


Ustawa nabiałowa wymaga nowelizacji 


jak i przeciwko sekwestrowi z łą- 
daniem dotrzymania osławionej 


"umowy, która stała się przedmio- 


tem śledztwa sądowego. Pozew 
ten jest niebywałym  truckieni 
koncernu Boussaca, który w ten 
sposób poniekąd pozwał sam sie- 
bie, gdyż jak wiadomo osławiony 
koncern C. I. C. stanowi tylko je- 


EP WUP PY TORZE KURCZAK O o FOLD 


Konferencja w Izbie przem.-nandl. 


W Izbie przemysłowo - handlowej 
odbyła się konferencja w sprawie 
nowelizacji ustawy nabiałowej. 
Przedstawiciele Centralnego związku 
kupców wystąpili na niej z wnio- 
skico, aby mleko wyborowe zawie- 
rało nie jak obcenie 3 proc, ale 2,8 
proce. tłuszczu. Stanowisko kupców 
żydowskich poparł prezes Polskiej 
Ligi Nabiałowej, prof. Rostafilski. 


tanci producentów mleka postulat 
ten odrzucili, mważając, iż produ- 
kowania mleka o 3-procentowej za- 
wartości tłuszczu jest najzupełniej 
możliwe, s ze względu na interesy 
konsumentów pożyteczne i pożąda- 


no. 

Ze swej strony przedstawiciele 
producentów i polskich organizacyj 
kupicekieh wystąpili z wnioskiem o 
zuowelizowanio ustawy nabiałoweż 
w ten sposób, ażchy wolno było 
sprzedawać mleko na miarę nietylko 
sklepów nabiałowych, ale również i 
sklepom spożywczym, przy zachowa- 
niu odpowiednich warunków sauitar- 
nych. 

Konferencję zamknięto, ustalając, 
iż poszczególne organizacje, które 


go filję, a dawny zarząd Żyrars 
dowa również składał się z mę- 
¿ów zaufania spółki Boussaca. 


W pozwie tym, wysłanym za 
pośrednictwem naszego konsula 
tu w Paryżu, C. I. C. zgłosiło *ą- 
danie przyznania moralnego od. 
szkodowania w wysokości 1 fran- 
ka, dla stwicidzenia słuszności 
jego pretensyj. Jak wiadomo, 
wskutek niekorzystnych umów 
Żyrardowa z C. I. C. towarzystwu 
temu przekazane były w okresie 
rządów większości francuskiej w 
Żyrardowie wielomiljonowe kwo- 
ty za „pomoc techniczną”, wyso- 
koaprocentowane pożyczki ż t. d. 
Umowy te zaktwestjonowało ostat 
nie walne zebranie akcjonarju. 
szów tuż przed wkroczeniem 
władz sądowo - śledczych. Pre- 
tensje C. I. C. sięgają cyfry 10 
miij. złotych. 


Rozprawa przed sądem fran: 
cuskim Departrmentu Sekwany o 
uznanie wyżej wspomnianych u- 
mów za ważne wyznaczona Z0- 
stała na nadchodzącą środę, dn. 


brały w niej udział, w jaknajkrót- |6 marca. 


szym czasio nadeślą do Izby prze- 


niystawo - handlowej wnioski w spra; 


wie nowelizacji obcenic obowiązują- 
cych przepisów. 


S:a ali go w goracym szmalcu 
a potem obkli zimą wodą 


ŁÓDŹ, 2. 3. Na wokandzie są- 
dowej znajdzie się w kwietniu 
| sensacyjny proces o wyrafinowa- 


tków pośrednich, ceł i opłat stem- | nę morderstwo przeciw Iekowi i 


Gerszronowi Szapiro, dwom sió- 
strom Junkier i Szlamie Działkow 
skiemu, którzy mszcząc się ua 


wą. Dowodem tego są zgłoszen 1 karze „Balsam Thiocolan Age”. któ- | ny, teraz przyniosły tylko zł. 136, kupcu Eli Elenbergu za porzu- 


Austrji, Butgarji, Czechosłowacji. “Y. iłatwiając wydzielanie sie piwoct  miljonów. Różnica więc 


Francji, Niemiec i 
tym dziale. 


Rupunji w 


ny. usuwa kaszel. wzmacćna otga- 
wzm i samopoczucie chorego. Sprze- 
daią apteki 


między 
nimi wypada w wysokości zł. 7 


' miljonów. 


cenie krewniaczki Ryfki Jun- 
„Kler, wciągnęli go podstępnie de 
mieszkania przy ul. Narutowicza. 


54, rozebrali do naga, obleli go stronie pola! 


Sekwestr sądowy Zakładów ży- 
rardowskich nie wda się w ten 
spór pomysłowo wywołany przez 
Boussaca na terenie francuskim. 
Bronienie się przed sądem fran- 
cuskim przeciwko temu pozwowi, 
uznane zostało za bezcelowe, 
gdyż pomiędzy Polską a Francja 
nie ma jeszcze odpowiednich kon 
wencyj. któreby gwarantowały 
kiej wykonanie u nas 


gorącym szmalcem a żaraz potem. y-yroku francuskiego. Umowy ta- 


zimną wodą, zadając mu niewy-. 


mowne 
zmarl. 


męczarnie, w których 


Pełnomocnik rodziny zamordo-, 


wanego wniósł onegdaj do Sądu 
Okręgowego powództwo jego ro- 
dziny w postaci symbolicznej zło 
tówki. 


a me 


kiej wymaga art. 528 naszego ko- 
deksu postępowania cywilnego. 
W sprawie tej odpowiednie po- 
wiadomienia skierowane zostały 
przez sekwestratorów sądowych 
Żyrardowa do wydziału II han- 
dlowego Sadu Okręgowego © 


| Warszawie, który ma nadzór nao 
| sekwestram. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dwa wspomnienia o Wł. Reymoncie 


Kłopoty Reymonta z biurokracją 


Kan MESY s E Triumf Junoszy-Stępowskiego 


Na jubileuszu w T. Narodowym 


CZY RE = d a! = Odznaczenie Junoszy Złotym Krzyżem Zaslugi . 
P> y i ymont w mio ości „grał WwW cyrku? i Uroczystość jubileuszowa 35-lecia| Junosza ukionami i uśmiechem 
ragmentaryc; ieniz at ręką i mawiał: „Trudno —! uosobienie słodiaaa ou) ] ra asiroiarza unoszy z Stępow- | publiczności, mającej jeszcze żywo w 
Wł. Reymoncie, ogłaszane rzez — ale zato patrz jaka tu ciszą i, Cieszył się swoi ke ES skiego odbyła się w T. Narodowym | pamięci ostatnie świetne role Juno- 
DRZYJAGIAJ, znajomych i kolegów, tyle słońca, kwiatów, tu jednak, wił mi że: nie żal di pt, przy wypełnionej sali, przy scenie |szy — Szajloka w „Kupeu Wenec- 
ACE znakomitego pisarza. jest rozkoszny zakątek”, się iaa ża kb s móc gay zusłanej „wieńcami, wśród burzy o-|kim*, Marmeładowa w „Zbrodni i 
Ostatnio pojawiły się znowużj (I kochał dalej swoje Kołaczko-| Tobie Polsko!“ Przy. teza HISZPANIĘ klasków i szczerego, serdecznego en- | karze”, Kotwiez - Czamoskalskiego 
dwie notatki z życia Reymonta, w, wo, chodził ze mną po oahl prosil WIE Ea Mr aeg | tuzjazmu publiszności, która chciała | w „Rozbitkach*, barona Lonbach w 
jednej znakomity krytyk Adam zachwycał się pięknem kwiatów, | do Kołaczkowa i pół. As ó Junoszy wynagrodzić przykre tygod- | „Baronowej Lenbach“. Wielbiciele 
Grzymała - Siedlecki opisuje opo-! studjował rozwijanie się kolejne! różach” j € © ZEG nie „choroby. „ Jubileuszowy występ | wielkiego repertuaru oklaskiwali Ju- 
wiadanie, jakie słyszał z ust Rey-| pączków ulubionych róż, wdychi-| w R przyszła wiadomość właśnie w roli Henryka IV w dra- |noszę — odtwórcę Juljusza Cezara, 
mont. o jego „występach“ w cyr-| wał zapach „swojej“ ziemi i ma-| śmierci twórcy „Chłovów* ka prasie, Pięzpdólja mia} znaczenie | Szekspira i Cezara ze sztuki Shawa 
ku, druga zaś pojawiła się w „Wi- wiał mi często: „Gdybym nie był ad 20 symbolu, bo przecież właśnie wypa- | „Cezar i Kleopatra”, wielbiciele to: 
ciach Wielkopolskich" pod tyt.! zmiiszony szukać zdrowia” zAGra- Autosugsst a Reymenta dek z łańcuchem królewskim wywo- | medji — nieporównane charaktery- 
„Garść wspomnień o Reymoncie".| nicą — nigdy nie opuściłbym mo- Wesołą i oryginalną anegdotę z" "aż chorobę  Stępow- | styczne kreacje Junoszy i słynne ty- 
„Kosztowny arar jego Kołaczkowa”. z życia Reymonta opisuje w $ an vA S py salonowych donjnanów, liczni w 
„Kurj. Warszawskim”, jeden z Piwa e Jubileuszo Warszawie MKresowey — Stępow- i 
R ymosta Albo — albo przyjaciół Reymonta! — Adam wa odbyła się po drugim akcie. Kur- | skiego kresowca, dramaturdzy, po- 
Są to wspomnienia Ad. Char-| Jednak choroba zmusiła go do! Grzymała-Siedlecki. R odsłoniła scenę wypełnioną bli- | wieściopisarze i poeci, pamiętający 
kiewicza, wówczas starosty powia| tego — coprawda nie doszło do| Było to albo w czasie wielkiej sko! sellią ab i mnóstwem kwiecja czasy „Młodej Polski" — Stępow- 
tu, w którym był położony mają-| wyjazdu zagranicę, ale pobyt w, Wojny, albo tuż przed wojną — w) — Stępowski, ubrany w strój swej | skiego, związaneso z Krakowem i 
tek Reymonta —  Kołaczkowo.! nroczem Kałaczkowie musiał Rey-| Krakowie Grzymała-Siedlecki w ry EE ji -4- ema. 9 Poznaniem, te dwa bowiem pier- 
Ad. Charkiewicz przytacza kilka| mont zamienić na lecznicę w Po- towarzystwie Reymonta i jeszcze Sra i. mó wy ha m R. is a aa" : y 
charakterystycznych i wzruszają-| znaniu. kogoś trzeciego, którego nazwiska i reke na poręczy fotela. [górny i chmurny okres krakowskie- 
cych ustępów z listów Reymonta| Z wiosną bowiem 1923 r. czuł dziś już nie pamięta, był na przed tę +0 „aa p go „meini HOWE l zi OBO 
pisanych w chorobie, ale najcie-| się Reymont źle i tak pisał o tem Stawieniu w teatrze im. Stowac- zerka E w Min. W. R.i Da ną indywidualność znakomitego 
kawsze są zapiski o narzekaniach| do A. Charkiewicza w liście z 27, kiego. Po teatrze poszli w trójkę poet bał moi) gh í> aktora. , AE 
Reymonta na biurokrację skarbo-! maja: „Jadę do Poznania i za-' na kolację dô hotelu Pollera, o a DSR, sj kę dow 5 ena Junosza - Stepowski urodził się 
wą, która swemi pomyłkami i naej miast przyjmować Prezydenta. | kilkanaście kroków od teatru, na ; ; ; dal anaE pir 4 = przed 53 laty na Podolu, w powie- 
tretnością dobrze dała sie we zna- ; RAD 3 3 4] Pi - R» 2 biorąc udział w wiosen: nagari mu „złoty krzyż zasługi. 2 a- | cie Mohylowskim, jako 7-letni chło- 
ę 4 rze dała się (tak się dziwnie złożyło, że jadę do,ul. Szpitalnej. Po wieczerzy — ; i Logi stępnie w imieniu prezydenta miasta | piee pojechał do Krak dzi , 
idiom | if a | Pyrmont do Niemiec leczyć się.' pisze Siedlecki — stanęła na sto- a C Aiie przemawiał wiceprez cit Pohoski UAE A A 
— Reymont był poprostu zako-, Postanowiłem: albo-albo! Zdech- le jakaś butelezyna, może ich z od 5 do 29 kwietnia, na Kw ie ma NT, a się w domu y 
chany w swem Kołaczkowie. Zaw-i nę lub się jakoś podleczę, ho mi, biegiem czasu więcej było, bo za- gruntownie przebudowa- — | sjąwił zasługi jubilata dyr. Szyfman. uzg Ri kj? Aanhin óżniej. 
aze masz troy pr GN wlasnego] już życie zbrzydło! Jadę na mie- siedzieliśmy się tak, że już niko- nym słałku „Kościuszko” W imienin ZASP'n złożył życzenia szal dne AŻ z naa a w Diwel 
pawim ita p BE BZeiĆ (Ela 4 |go na salce oprócz nas nie było. CENY OD 530 ZŁOTYCH  |prezes Śliwieki, w imienin antorów | niu, rodzi się w Junoszy przyszły 
spełniło się to marzenie, pragnął| Decyzję jednak Reymont zmie- Sytuacja niezmiernie przydatma | bip y dramatycznych — W. Grubiński, w | oqtwórea Ibsena i Wedekinda, z kre- 
2 Kołaczkowa uczynić zaciszną nił i już 7 czerwca pisze do Char- do swobodnej pogawędy”. Informacje i zapisy: imieniu Opery — dyr. Korolewicz -| cowe jg f 
eag pory y owych zabaw, kulirów, z owego — 
GDYNIA-AMERYKA Waydowa, w imieniu T. Kameralne- ek | AEO arar d 
YELGA, iak sam mówi — najciekawszego o- 


siedzibę, pełną słońca, kwiatów i 
radosnej pogody. Tę pogodę nie-, 
raz mu przerywały wizyty róż- 
nych komisyj z wszelkich możli», 
wych urzędów. 

„Już to prawdę mówiąc — pisze 
A. Charkiewicz — miał Reymont, 
niemało kłopotów z tem swojem 
kochanem Kołaczkowem i to od 
chwili nabycia. Ciągłe utarczki z 
urzędem ziemskim i komisarzem 
tegoż urzędu, kłopoty związane z 
dzierżawą i wiele innych, może 
drobnych, ale dokuczliwych, draż- 
niących chorego, o czem żalił się 
przede mną niejednokrotnie w li- 
stach, a widząc się ze mną narze- 
kał na brak dobrej woli u ludzi, z 
którymi chciałby każdą sprawę 
fkodyie i cichorzałatwić. Gdy zja 
wiała się jakaś komisja sądowa 
lub urzędu ziemskiego, donosił mi, 
stale: „..będę zatem miał cieply, 
i prawdopodobnie kosztowny 
dzień, ale rad jestem, że się to na- 
reszcie skończy”. 

Ale, niestety, nie kończył się * 
miał stale na co się żalić, jednak 


sprawy te nie pozbawiały go wro-j kiewicz — było mi jeszcze danem 
t 


kiewicza: „Chory jestem i leczę 
się w zakładzie d-ra Janty - Poł- 
czyńskiego.. gdyby Szan. Pan był 
w Poznaniu i zechciał odwiedzić 
chorego, byłbym  niewymownie 
wdzięczny”, 


Tobie Polsko 


Na zdrowiu Reymonta źle odbi- 
ły się wszelkie wzruszenia, Rey- 
mont zaś, bardzo wrażliwy i u- 
czuciowy, łatwo przejmował się 
doznaniem jakiejś serdeczności od 
otoczenia, W r. 1924 otrzymanie 
nagrody Nobla było dla Reymonia 
wielką radością, lecz równocześ- 


nie i nadszarpnięciem sił organiz-- 


mu. W czerwcu 1925 roku dele- 
gacja sejmiku wrzesińskiego Wwie- 


czyła Reymontowi dyplom weed 


wego obywatelstwa powiatu. Kie- 
dy później zaproszono Reymonta 
na dożynki i przyjęcie hołdu w 
Wierzchosławicach, wszyscy na- 
próżno probowali odwieść go o 
zamiaru wyjazdu. 

„Po powrocie (i. j. z Wierzeho- 
sławic) raz tylko — pisze Char- 


A a Rp a A 


Z muzyka 


Piątkowy konce 


Jeżeli się nazywa koncert „Wiel- 
kim Festivalom", to chyba nie dla- 
tego, że bierze w nim udział wicłka 
ilość wykonawców. A tak, niestety, 
było z ubiegłym piątkowym koncer- 
tem symfonicznym, którego poziom 
był niższy od przeciętnego. Odno- 
silo się wrażenie qdomorosłego, za- 
Ściankowego obchodu, Dobre chęci 
niezawsze mogą wystarczyć. Na po- 
przednim „Festivalu“ Chopina piło- 
wano zbiorowo polskiego narodowc- 
go genjusza. „Festival“ Bachowski 
był pouczającym, ale i zastraszają- 


grać Bacha. O stylu jego muzyki, 0 
sposobie interpretacji mieli zaledwie 
pojęcie nieliczni wykonawcy, m. in. 
pani Trombini - Kazuro i Mierzejcw- 
ski. Pozatem prawie cały „obchód“ 
był zupełnie z nieprawdziwego zda- 
rzenia. Nie można się porywać z mo- 
"ką na słońce, bo się ośmicsza sic- 
nie i innych ludzi. 

Bach, ten największy muzyk 
wszystkich czasów, który pisał na 
chwale Boqa swe szczytne dzieła, wy- 
maga najgłębszeyo zrozumienia i 
specjalnie subtelnego podujścia do 
jego trudnej i wyviątkowo bogatej 
sztuki. Jego dzieła wokalne — to 
wie opery i nawet nie pieśni. Wyma- 
cają przedewszystkiem ogromnego 
skupienia wewnętrznego, napięcia w 
każdem słowie; a nie dużego tonn i 
wogóle „śpiewania“ ù la atje ope- 
rowe. 

To pierwszy duży błąd — brak po- 
wściąchwości. 

Drugi o wiele gorszy — to herezje 
rvtmiezne. Nie wolno w Bachu ro- 
bić ciagle zwolnień rytmicznych, po- 
pedzać, przyśpieszać, robić wyście” 
gonitwy Instrumentów z solistami. 
To już nic *'zmanjerowanie, ale po- 
prostu dyletautyzm artysivezny, lub 
niedouczońe amatorstwo. Nie można 
grać w płynnem tempie bslejak. 


oym przykładem, jak nie należy 


ri symfoniczny 


Rytm u Bacha — to kardynalna pod- 
stawa jego stylistycznych właściwo- 
ści, które trzeba przestrzegać Z nic- 
ubłagany, matematyczną dokładno- 
ścią i śŚcisłością. Tempn jego są nie 
wzruszone i jasno określone. Dalej: 
nieodpowiedni i zupełnie niewłaści- 
wy ton u skrzypków. Wibracje i sze- 


rokice smyczki w kantylenie są zupeł- | 


nie niedopuszezalne u Bacha. Zda- 
wał się o lem zupełnie zapominać p. 
W. Kochański. „Temperament“ wir- 
tuozowski jest u Bacha nie do po- 
myślenia. 

Jak strzeliste mury gotyckiej ka- 


tedry, są proste i piękne niebotycz-, 


ne linje fraz muzycznych i kombiua- 
eyi polifonicznych muzyki Buchow- 
skiej. O ieh najszlachetniejsze, ale i 
najskromniejsze kunsztowne oddanie 
powinno się dbać przy wykonaniu. 
Inaczej eały gmach jest zachwiany, 
zagmatwany. Wytwarza się chaos 1... 
nuda. Dynamiżm u Bacha jest rów- 
nież jedną z podstawowych cech mt- 
zycznych. Jeżeli zaś się śpiewa cią- 
qle torte, bez żadnego stylu i nale- 
żytej prostoty, jak np. chór, to nie- 
ma żadnych kontrastów i zamiast 
wrażenia boskiej muzyki wychodzi 
przykre nieporozumienie. Urywanie 
fraz i przerwy w ciągłości lincarnej 
należą także do zbrodni przeciw 
duchowi muzyki Bacha, Niech mi 
wybaczą te krótkie uwagi o inter- 
pretacji i muzyki hachowskiej wy- 
konawcy koncertu „Symfonieznego, 
tfóryeh trito wymieniam  wedłag 
programu. Pp. Trombini - Kazuro 
koncert f-moll (klawesyn) W. Ko- 
chański i $. Pawłoszewiez (skrzyp- 
ee); Foneert d-moll: J. Letcld, P. 
Łewiecki (fortepian); koneert na R 
fortepiany d-moll St. Knzuro, ora- 
torjum „Chwalcie Boga“ M. Mierze- 
iewski. (Dyrekcja) kouceri Bran- 
denburski. Chór, Soliści I Orkiestry. 
Miko. 


Ni stąd ni zowąd rozmowa zesz 
ła na cyrk i życie cyrku. 
Reymont oświadczył: 
jest cyrk, to ja najlepiej wiedzieć 
mogę, bom przez całe cztery mie- 
siące występował w cyrku. 

Siedlecki domyślił się odrazu, 

| że jest to jedna z autobiograficz- 
inyck iluzyj Reymonta. Reymont 
mial dziwną skłonność do tworze 


Nagle 
— Czem 


siebie i w otoczenie, żę to co opo- 
wiada, zdarzyło mu się napraw- 
dę, Bylo to Reymontowi potrzeb- 
.ne do swobody opowieści, sugc- 
stjonowanie się tego rodzaju sta- 
,nowiło dla Reymonta niezbędny 
obrazek twórczy. 

Przygoda i 
prowincionainezo aktora 
to 


Reymont zawołał — jes? 


| wprost bajeczna historja! — za- 


dari obiema rękami czuprynę do 
góry, poprawił binokle i zaczął o- 
powiadać. 

Było to więc w czasie włóczęgi 
z prowincjonalną trupą aktorską. 
W kasie bywało zaledwie po kil- 
kanaście rubli, w końcu po dwa, 
po rublu — fikcyjny Reymont ra- 
zem z kole,anką zaczęli na włas- 
ną rękę grywać dwuosobowe jed- 
noaktówki. Wkońcu jednak doszli 
do takiej biedy, że nawet nie by- 
ło na zadatek na salę, ani na ka- 
wałek chleba. Wtedy właśnie zja- 
wia się jakieś indywiduum i pro- 


ponuje głodującej barze aktor- 
skiej engagement. Można sobie 


wyobrazić radość każdego aktora 
bez pracy na sam dźwięk tego sło 
wa! 

Ale eóż — okazuje się, że impre 
sario ma nie teatr, ale cyrk. CY"k 
przyjechał rano do Włodawy; 
miejscowy lekarz stwierdził, że 
| evrkowy „głupi August" ma ty- 

fus, a tu przecież trzeba jakoś ża 

pełnić pauzy w programie. Było 
nie było! — zgodziliśmy się —- 
mówił Reymont. 

I dopiero zaczęła się opowieść 

„o tym cyrsu. o jego ociemniałcj 
, właścicielce i sześciu jej synach 
cyrkowcach. „Myślę — kończy 
Siedlecki swe reymontowe wspom 
nienie — że i to wario przekazać 
miłośnikom wielkiego talentu 
Reymonta, jako jedną z gotowych 
w jego głowie, ale niestety nie na 
pisanych powieści." 


EBU T D KIE T OZ ANON I 


Nowe sznktuzrja 
w Zemi Swistej 
Staraniem kustodji franciszkań- 
skiej w Ziemi Świętej ukończono 
ostatnio budowę nowcgo sanktu- 
pe. nad Jordanem, niedaleko 
miejsca gdzie według tradycji 
św. Jan Crzciciel dokonał chrztu 
Zbawiciela. Przy kaplicy tej u- 
mieszczono niewielką lecz wygod- 
ną gospodę dla pielgrzymów. Dru 
gie sanktuarjum nad  jeziorera 
Tyberjandzkiem między Kafar- 
naum i Górą Błozosławicństw po 
święconą ku upamietnieniu Roku 

Świętego. 


| PARA 


nia takich złudzeń — wmawiał w 


Linje Żeglugowe S.A. 
W-wa, PI Malachowskiego 4 
oraz BIURA PODRÓŻY 


LEVTTT-HM 


go — p. Grywińska, w imieniu T. 
Aktora — reż. Benda, pp. Borow”ki 
i Waszyński w imieniu kolegów. Po- 
zatem gorąco oklaskiwane przemó- 
wienie wygłosił przedstawiciel pra- 
cowników teatralnych oraz trzej 
vrzedstawiciele Instytuta Teatralne- 


go. 
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Konxurs liferacz0-101NICZY - 


organizują w Polsce P.LIL. „Lot” 


W tych dniach rozpoczyna się | 


literacko-lotni- 
przez linje 


wielki konkurs 
czy, organizowany 
lotnićze wszystkich niemal kra- 
jów Europy, t. j. Anglję Au- 
strję,  Belgję. Czechosłowację, 
Danję. Holandję, Italję. Niemcy, 
Szwajcarję, Szwecję i Polskę. 
Każde z tych państw organizuje 
konkurs na własnym terenie, z 
tem, że I nagrodę stanowi pod- 
róż samolotowa, poprzez kraje 
biorące udział w konkursie, z 
tem. że każdy z laureatów po- 
szczególnych krajów, będzie ko- 
lejno gościem linji lotniczej kra- 
ju, w którym się w danej Czwili 
znajduje. 

W Polsce organizatorem kon- 
kursu są Polskie Linje Lot vicze 
„Lot“, które wciągnęły d+ kon- 
kursu wszystkie czasopisma pol- 
skie. Konkurs ma na celu pro- 
pagandę lotnictwa komunikacyj- 
nego, z uwzględnieniem jego 
znaczenia gospodarczego, kultu- 
ralnego i politycznego. 

Każde czasopismo, które zade- 
klarowało swój udział, ma wyde- 
legować jednego ze swych 
współpracowników do napisania 
artykułu, lub utworu literackie- 
go w dowolnej formie, dotyczą: 
cego komunikucji lotniczej w o- 
gólności, lub jednej z jej waż- 
niejszej dziedzin. Artykuł ten 
winien ukazać się w numerze 
pisma w dn. 10 b. m. bez poda- 
nia nazwiska autora. Poczem 16 
egzemplarzy artykulu dostarczy 
się dyrekcji P. L. L. „Lot”, gdzie 
specjalnie dobrany Sąd Konkur- 
sowy wybierze 7 najlepszych 
prac; a spośród nich jedną. Wte- 
dy nazwisko nagrodzonych zo- 
staną ujawnione i podane do 
wiadomości ogólu. 

W skład Sądu Konkursowego 
wejdzie delegat Polskiej Aka- 
demji Literatury, Związku Dzien- 
nikarzy Rzp. Pol., Pol. Klubu Li- 
terackiego, Polsk. Zw. Wydaw- 
ców oraz P. L. L. „Lot“. 

Laureaci wszystkich krajów 
wyruszą równocześnie w dn. 4 
kwietnia w podróż okrężną po 
Europie, przyczem polski laureat 


obowiązany będzie przesłać do dn. 
20 kwietnia 4 różne reportaże z 
wrażeń lotu, za co otrzyma do- 
ho- 
norarjum w kwocie 250 zł. cza- 
wspólpracow- 
zobowią- 
wydrukować reportaż 


datkowo od P., L. L. „Lot“. 


sopismo, którego 
nik został nagrodzony 
zuje się 
w dn. 5 maja. 


Dalsze 6 nagród stanowią bez- 


platne bilety samolotowe na prze 
lot wewnatrz kraju, bez ograni- 
Fri terminu. 

Pismo nasze zgłosiło udział w 
tym interesującym konkursie i 
w przyszłą niedziele zamieścimy 
pracę “szego wspólpracownika. 


Niedawno ukazała się... 


kresu żFcia, spędzoneco na Podólu 
i na Ukrainie, powstaje późniejszy 
żywy nortret arystokraty na scenie 
polskiej. A 
Pierwsze kroki w teatrze, stawiał 
Junosza - Stępowski w Łodzi w r. 
1901 za dyrekcji Henryka Grubiń- 
sklego, potem jeździł do Petersbur- 
ga, dó Berlina, grął dłuższy czas w 
Poznaniu, grał u Zćlwerowicza w to- 
dzi, u Solskaego w Krakowie, aż w 
końcu przed 20 laty Szyfman orga- 
nizując Teatr Polski, sprowadził Ju- 
noszę do Warszawy. Od tej pory po- 
za lcznemi wyjazdami na prowincję, 
Junosza gra w Warszawie. Na na- 


szych oczach rozwija swą pracę, w` 


naszej obecności kluczem talentu o- 
twiora tujniki ludzkie „i szuka ow 
każdej odtwarzanej przez siabic=pe- 
staci — człowieczeństwa. 


Powieść Wł. Lidina 
„Grób nieznanego żołnierza: 


Powieść Lidina jest pamfiletem na 
burżuazyjny świat kapiralistycznego 
Paryża. Na tle doskonale podpatrzo- 
nych typów mieszczańskich Lidin prze 
prowadza ironiczny przegląd rezulta- 
tów obecnego ustroju społecznego i 
gospodarczego. Szyderstwo, wykazy- 
wanie samookłamywania się zachod- 
niego świata wyraża Lidin w oryginal 
nej osnowie tematu. Opisuje bowiem 
w „Orobie nieznanego żołnierza *) 
historję rosyjskiego żyda, służącego w 
Legji Cudzoziemskiej, rozstrzelanego 
na wojnie za przewinienie dyscypli- 
narne, więcej dla przykładu, niż dla 
kary. Zwłoki zaciągnięto za nogi do 
wspolnego dołu i zalano wapnem, a- 
żeby po latach dokonać ekshumacji 
i wśród wojskowych honorów prze- 
nieść je do grobu pod Łukiem Trium- 


*) Włodzimierz Lidin; „Grób nic- 
znanego żałnierza”. Str. 252; Warsza- 
wa 1935; Tow. wyd. „Rój“. 


W walce 


' falnym w Paryżu. 

Sytuacja właściwie jest- prawdópoe 
dobna, ale posługiwanie się tem, ja- 
ko symbolem paradoksów Świata ka- 
pitalistycznego razi Sztucznością po- 
mysłu i jest już tendehcją nazbyt bez 
ceremonjalną, żeby nie miało zaszko- 
dzić artystycznej stronie powieści, 


Tendencyjność prowadzi Lidina do 
uproszczeń: wszystko co nie jest ko- 
munistyczne — jest zgniłym Zacho- 
dem, wszystko co jest komunizmem 
jest bez skazy i zmazy. 


Tłumaczenia z literatury sowieckiej 
muszą mieć uzasadnienie albo w wy- 
sokiej wartości literackiej książki, albo 
w jej znaczeniu dokumentarnem. Inte 
resuje nas to, co pisarz sowiecki pisze 
o Rosji, nudzi zaś banalna reklama ko- 
munizmu i spreparowany po sowiec- 
ku Paryż, spreparowany nie bez ta- 
lentu obserwacyjnego i ostrości saty- 
ry, ale i bez rewelacyj artystycznych, 


prawa 


dia języka polskiego w Ameryce 


(KAP). — Jest niezaprzeczonem, 
że od r. 1918 nastroje Ameryk. w 
stosunku do Polaków zmienił się 
poważnie. Słusznie też pisze ostat 
nio „Dziennik Zjednoczenia“ 
(Chicago): Gdy na mapach po- 
jawiła się Polska, gdy w podręcz 
nikach geograficznych zaczęto za 
znajamiać młodzież z granicami 
Polski, to w ciagu lat 16 zdołano 


i wychować w Ameryce pokolenie | 


|anglosasów, którzy inaczej pa- 
ltrzą na Polaków niż ich ojcowie 
lub dziadowie. Za jeden z poważ- 
nych dowodów tej zmiany „Dien- 
nik Zjednoczenia” uważa wprowa 


| dzenie wykładów języka polskie- 
„go na uniwersytetach amerykań- 
! skich. W tej chwili język polski 
| jest wykładany na 10 uniwersyte 
tach (i równorzędnych im kole- 
gjach) oraz w 25 szkołach śred- 
nich (high schols) w U. S, A. 
Obecnie chodzi o to, by Polacy 
w Ameryce dopilnowali dalszego 
zdobywania miejsca w szkołach a 
merykańskich dla języka polskie- 
go, a sami pilnie dziećmi swemi 
zapełniali polskie szkoły parafjal 
ne, chroniąc się przed wynarodo- 
ytri 


1 o-i F 


sy ŚRI 


Nasz stały d`datek tygodniowy 


ADJOWE 


ukaże się w numerze wtorkowym dnia 5-go marca i przyniesie do- 


kańczenie rozstrzygnięcia konku 


rsu z fotografia posiedzenia sadu 


konkursowego, odcinek recenzyjny Red. M. Grzegorczyka i in. 
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«s |z| Ks. Pszczyński chce spłacić po 
ka == a DY 
6—19 1—17 
KSIĘŻYC z dóbr, pozostających pod zarządem 
wschód , zachód KATOWICE, 2.3. — Wielkie łalności zarządu przymusowego 
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NIEDZIELA Di dnia Przvb. głoska prasy zagranicznej, we- | skiego. 
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Do E pok E r 
Dziś św. Kunegundy. 
Jutro św. Kazimierza. 


a 2 jatkiem, który znajduje się o- 


Pochmurno 


Wczoraj w całej Polsce było prze- 
ważnie pochmurno i miejscami mofi- 
sto, z opadami. Temperatura o godz 
{q wynosila od +4 st. w Krakow- 
skiem do —2 
leńszczyzny. 

Opady za dobę ubiegłą notowano | 
w znacznej części kraiu, lecz były 
one naogół nikłe, obtitsze (około 5 
milimetrów) na wybrzeżu w Biało- 


stockiem, Kaliskiem, Kielcckiem, na | 


Ślasku i w górach. 

W ostatnich dniach warunki śnież- 
ne w górach nie uległy większym 
zmianom : podejścia sa uciażliwe, ale 
wyżej pokrywa śniężna cst dosta- 
tecznie gruba. Najlepsze warunki są 
w: Tatrach. w Beskidzie Wysokim, 
oraz w Czarnohorze. Na poszczegól- 
nych terenach grubość śnieru wyno- 
si: Wisła 15 cm.. Źwardoń 80 cm. 
Barania Góra 
Zakopanė $, Hala Gasiennicowa 83, 
Morskie Oko 96, Krvniea — Jawo- 
rzyna 73, Rafajłowa 30. Mikuli- 
czyn 40 em. W dniach najbliższych, 
po przymrozkach nocnych, w ciągu 
dnia temperatura bedzie sie utrzy- 
mywała kilka stopni powyżej 0 st. 
przy niebie przeważnie pochmurnem. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: przeważ- 
nie pochmurno z opadami. Tempera- 
tura mało zmieniona. Słabe. na pół- 
nocy umiarkowane wiatrv wschodnie 
1 północno - wschodnie. 


| niczna 
|n 
st. na wschodzie Wi- | termin obowiązującej dotąd Kon- 


75 cem.. Magórka 40, | 


dług której ks, Pszczyński w naj- 
bliższym czasie zamierza spłacić 
swe zaległości podatkowe w Pol- 
sce i odzyskać w ten sposób moż- 
ność swobodnego dysponowania 


SALON OBUWIA 


DAMSK'EGO I MĘSKIEGO 


F.KIE 


becnie pod zarządem  przymuso- 
wym. 

W związku z tem prasa zagra- 
wskazuje na fakt, że w 
astępnych dwóch latach upływa 


przeciw wojewodzie 


KATOWICE, 2.3. — Na 10 ma- 
ja r. b. wyzndezono termin roz- 
prawy przed Sądem Grodzkim w 
Katowicach z oskarżenia marszał 
ka Sejmu śląskiego, adw. Wolne- 
go, przeciwko wojewodzie Śląskie 
imu, dr. Grażyńskiemu, w związ- 


wencji Genewiskiej, wobec czego 
| istnieje możliwość rozciągnięcia 
po tym terminie ustawy o refot- 
mie rolnej na teren Górnego Šla- 
ska. i 

Równocześnie wejdzie w życie 
ustawa polska z dnia 29 listapa- 
da .1930 r. o koncesjach górni- 
czych, na podstawie której wszel- 
kie uprawnienia ks. Pszczyńskie- 
go do eksploatacji węgla wyga- 
sną automatycznie. 

Ponadto prasa zagraniczna 
zwraca uwagę, że dotad nic nie 
wiadomo, jaki jest wynik dzia- 
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nałożoną przez sta 


ŁOMŻA, 23 (KAP). Już kilka- 
krotnie pisaliśmy o zasądzaniu księ- 
ży proboszczów przez starostwa po- 
wiatowe przy zupełnym braku pod- 
staw, tak, że Sąd Okregowy zmu- 
szony był umarzać  postypowanie 
karne. 

Ostatnio znowu miało ta miejsce 


Dyrektor łódzki 


eiia KOGUTEK 


JMETDOAUÓWM MIE 


BÓLE GŁOWY ZĘBÓW. mićkENa mni 


« PRZEZIĘBIENIA BÓŁE STA 


w arwąśkca 
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E Nm A ŁÓDŹ, 2.3 Nieoczekiwanie 


otrzymał dymisję dyrektor ubez- 


łasa 
a a 


Fikcyjna spółka handlowa 


oszuka 


ła szereg firm włókienniczych 


na 2 miljony złotych 


+ BODGOSZCZ, 2.3. — Wskutek 
skargi wniesionej przez kilka 
włókienniczych firm w Łodzi, a- 
„resztowano szajkę oszustów, któ- 
ra od pewnego czasu grasowała 
|w całej Polsce. Śledztwo trzyma- 
'ne jest narazie w tajemnicy, wia 
domo tylko, że zostało aresztowa- 
mych 6 osób z Bydgoszczy, War- 
szawy i Gdańska, oraz niejaki 
M. Laks z Łodzi. 

Wszyscy aresztowani są zna- 
nymi aferzystami międzynarodo- 
wymi, którzy odsiadywali zagra- 


mica kary więzienia za  oszu- 
stwa. 

Tworzyli oni fikcyjne spółki 
handlowe i fałszowali weksle 


wielu firm eksportowych zagra- 
„nicznych, któremi pokrywali do- 
jikonywane przez siebie zakupy to- 
"warów. Proceder ich polegał na 
tem, że pierwsze ich zakupy by- 
Hły nieznaczne, a weksle fałszy- 
iwe były wykupywane w termi- 
„mie. Gdy jednak tranzakcje do- 
szły do poważnych sum, oszuści 
¡przestali wykupywać weskle. Ca- 
ła szajka posługiwała się fałszy- 
wemi paszportami i proceder 
swój od kilku lat uprawiając, do 
konała oszustw na przeszło 2 
miljony zł, przyczem straty sa- 
| ja z w ZEAĄ 


Zniszczenie szyldów 

OTWOCK, 2.3. — Nięwykryci 
sprawcy zniszczyli kilka szyldów 
z napisami w języku hebrajskim 
i w żargonie, powodując energicz 
ne dochodzenie ze strony policji. 


Bug pod Małkinią 


zalał kilka wsi 

OSTRÓW MAZOWIECKA, 2.3. 
a~ Na rzece Bugu, na odcinku 
Broki -— Małkinia, utworzył się 
zator lodowy długości 6 km. i 
spowodował wystąpienie z brze- 
gów rzeki i zalanie szeregu miej- 
scowości. jak: Borowe. Prostyn 
i inne. Stan wody na Bugu wyno- 
si 3,3 metra ponad poziom nor- 
A 


DZIAŁ LEKARSKI | 
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Dr. med. K. Krajewski 
WEJERYCZNE, Jgn 


SKORY 
przyjmuje w swojej prywatn. Lecznicy, Chmiel. 


na 56, od 8 r.-9 w. Niedz, do 1. Fel. 267-52 


Dr. BRAMS "x" 


płciowe  przy,m. w swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22. 8r.—8 w. 
W TZ 


Leszno 


Dr. Z. Fajncyn +: 36 


Weneryczne, płciowe, skóry. 


rej właścicielem jest niejaki A- 
ron Berenbaum. 

Wszystkich aresztowanych o- 
sadzono w więzieniu śledczem do 
dyspozycji sędziego śledczego. 
| nana E 


mych firm łódzkich sięgają 
800.000 zł. 

W związku z tą aferą policja 
opieczętowała firmę „Wełpol* w 
Bydgoszczy, ul. Gdańska 46, któ- 


Przy chorym żebraku 
znaleziono 50.000 zł. 


2.3. — W miejsco- | motny starzec, którego dwaj syno 
wie przebywają w Ameryce. 


GRODNO 
wym szpitalu żydowskim przeby- 
wa 63-letni żebrak, niejaki Ger- 
szon Jeleń. Przy chorym znalezio- 
no w jego torbie żebraczej ksią- 
żeczkę banku na 600 dolarów. 
1.300 dolarów i kilka tysięcy zł. 
w gotówce oraz akta zabezpiecza 
jace go na pewnej hipotece w 
kwocie 31.000 zł. Razem około 
50.000 zł. Jeleń pozostaje narazie | mi przewieziono do szpitala miej- 
na kuracji w szpitalu. Jest to sa-| skiego dla położnic 13 -letnią lo- 
SSE" E E a wn 


Krwawy spór konkurentów 
z bieda-szybów 


13-ietnia 


ŁÓDŹ, 2.3. — Przed kilku dnia 


KATOWICE 


V 2.3. — W pewnej | si, pozostawiając ciężko rannego 
restauracji w Chorzowie doszło Kuchtę na opiece boskiej. Prze- 
do kłótni na tle konkurencji w wieziony do szpitala, Kuchta 


bieda - szybach, między bezrobot- 
nym Janem Kuchtą a Ryszardem 
Czepionką i Janem  Sieroniem. 
Pijany Kuchta zagroził swym kon 
kurentom pobiciem. Po wymianie 
ostrych wyzwisk. Czepionka i 
Sieroń wyrzucili Kuchtę za drzwi 
i na podwórzt pobili go i skopali, 
poczem nożem pchnęli go w pier 
(GRET"| FFT "UMI EAC") — 2 M WN 


Redukcje na „Saturnie“ 


SOSNOWIEC, 2.3. — Kopalnia 
„Saturn“ wymówiła pracę 140 ro 
botnikom. Podobne redukcje prze- 
prowadzono na kopalni „Jowisz“ 
w Wojkowicach. 


zmarł. Sprawców 
dni aresztowano. 


ohydnej zbro- 


Donoszą nam z Łomży o nicsłycha- 
nych wyczynach nauczyciela szkoły 
powszechnej w Nowogrodzie, nieja- 
kicgo p. Banacha. Nauczyciel ten, 
nie mając widocznie innego* wpływu 
na swych uczniów, używa w stosun- 
ku do nich brutalnej siły fizycznej, 
bijąc je przy każdej sposobności. 

Pobici = zostali: Jan  Chaberek 
(mocno). Wysmułeck, Raszkicwiczów- 


za działalność komunistyczną 
SOCHACZEW, 2.8. (Tel. wł.) —j więzienia, Esterę Djament i Chai- 


ma Kołbielskiego po 2 lata wię-: 
ziemia. Wszystkim oskarżonym ze 
względu na ich dotychczasową nie 
karalność wykonanie wyroku za- 
wieszono na 5 lat. 


Sąd Okręgowy w Warszawie na 
sesji wyjazdowej w Sochaczewie 
skazał za działalność komunist;- 
czię mieszkańców Sochaczewa 
Włlscysława Łajszczaka na 1 rok 


serja pożarów 
nawiedziła Jordanów 


KRAKÓW — Pod wpły-|steczko, Wskutek alarmu miesz- 
wem kilku pożarów, jakie w krót-| kańców do Jordanowa przybył 
kich odstępach czasu nawiedzi- | prokurator wraz z naczelnikiem 
ły miasteczko podhalańskie Jotr- | województwa wydziału policji, a 
danów, wynikła zbiorowa psycho | przeprowadzone przez nich śŚledz 
a mieszkańców  obawiających |two natrafiło juź * podobno na 
się, że jakaś tajemnicza szajka | ślad podpalaczy. 
puści na raty z dymem całe mia- 


SEE: 


N 


ną 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W kołach finansowych przypu-* 


przymusowym 

szczają jednak, że zarząd przy- 
musowy w przeciągu 3 — 4 lat 
ureguluje miljonowe zaległości 
podatkowe. 


LISZEK 


tel. 258-50 (front-parter) 
[ERA 


Marszałek Seimu śląskiego 


d-rowi Grażyńskiemu 


ku z jego ostrym występem prze- 
ciwko posłom broniącym auto- 
nomji śląskiej” Występem tym 
uczuł się dotknięty marsz. Wol- 
ny i wniósł skargę przeciwko wo- 
jewodzie Grażyńskiemu., 


Znów sąd uchylił orzywne 


rostę na proboszcza 


w powiecie Wysoko Mazowieckim, 
którego starosta skazał ks. prob. 
Idźkowskiego w Poświątnem na karę 
grzywny 100 zł. za rzekome zniewa- 
żenie polieji. Jednak Sąd Okręgowy 
umorzył postępowanie karne i za- 
rządził zwrot wymierzonej kary. 


ej ubezzieczalni 


został nagle zwolniony 


pieczalni społecznej w Łodzi, Jan 
Dworski. Dymisja nastąpiła w 
czasie rozpoczętej lustracji u- 
bezpieczalni w Łodzi przez komi- 
sję Min. Opieki Społecznej. Sta- 
nowisko dyrektora ubezpieczalni 
objął narazie Bronisław Choma- 
kow, członek dyrekcji zakładu 
urezpieczeń społecznych. Zwol- 
niony został również naczelnik 
wydziału personalnego ubezpie- 
czalni Bronislaw Strześniewski, 
a miejsce jego zajął radca mini- 
sterjalny Nosek. 

Utrzymuje się mniemanie, że 
dymisja dyr. Dworskiego nastą- 
piła wskutek  memorjału unji 
pracowników umysłowych, która 
wystosowała do Min. Opieki za- 
żalenie, że Dworski redukuje sta- 
rych i wykwalifikowanych urzę- 
dników ubezpieczalni, ojców ro- 
dzin, a przyjmuje na posady za- 
{możne panny i mężatki. 


połoźnica 


zmarła w szpitalu łódzkim 


dziankę, Franciszkę Frajn. Wo- 
bec niedostatecznego rozwoju or- 
ganizmu nieletniej położnicy, po- 
ród zakończył się jej śmiercią. 
Przed Śmiercią chora zeznała, 
że przed 9-ciu miesiącami padła 
ofiarą gwałtu. jakiego dopuścił 
się na niej 24-letni Stanisław 
Matuszewski. Dowiedziawszy się 
o złożonych przez Frajnównę ze- 
znaniach, Matuszewski zbiegł. 
Wczoraj jednak policja go odna- 
lazla i osadzila w więzieniu. 


IE WROTE O TE TYT PAJERO T 


Nauczyciel Kat 


Ręka i pręt narzędziami pedagogji 


uie dzieci 


pna, Żydck i Rubinsztein. Dzieci bite 

były pięściami, prętami i piórni- 
kiem. Rodzice poszkodowanych dzie- 
ci nie otrzymali żadnej satysfakcji, 
choć skladali skargi do odnośnych 
władz już przed kitku tygodniami. 


Zaznaczyć warto, że p. Banach i 
jego Żona są na terenie nowogrodz- 
Lim zupełnie skompromitowani — o 
wybrykach tej dobranej pary można 

o niejedno napisać. Mają oni 
często dochodzenia dyseyplinarki i 
| sprawy sądowe, ale... chowają się za 
| miejscowe organizacje społeczne, u- 
| dając wielkich działaczów. 


RETTE OPEC REZ RT 
|. Ogłoszenia drobne 3 
A | z w aka 


| GRAND ROTEL“ Yaz" 


telefon centrala 547-40 poleca pokoje 


od 4 złotych na dobę 

[psn chrześcijański Jutrzenka sprze- 
daje mąkę pszenna od 25 groszy 

| Browarna 22 drugie podwórze. 

I 


bluz- 


PŁ Szcze, kostjumy, Suknie, 

ki, szlafroki, — gotowe i na 
zamówienie. Ceny niskie, joz Skwa- 
ra, Wielka 2 (róg Chmielnej). 


róży owczarka z rak kart sears 
złoty. Krakowskie Przedmieście 
56-—2. 


ORDYNĄCKA 5 m. 2, 


NZD LL_LQQ PZ O A 


— zawsze idą w 


oszczędzaj 
więc 
w 


Wkłady od | złotego 
l 


Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco: 
Teatr Polski: „Nadzieja“ 
na z Przybyłko - Potocką. 

Opera „Straszny Dwór“ z wystę- 
pem Bregy'ego. 

T. Narodowy „Henryk IV“ z Kaz. 
Junoszą-Stępowskim. T. Mały „Cu- 
dzik i S-ka“ Teatr Kameralny Ba- 
hra „Mistrz z  Adwentowiczem. 
Teatr Letni „Piekna Helena“ Of- 
fenbachaz Modzelewską i  Dymszą. 
Teatr Aktora: „Fan  Brotonneau* 
komedja de  Flersa i  GCaillave- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „Ta lubią ko- 
biety” z Makowską i Krukowskim. 


Bernstei 


. 


WARSZAWA 
Niedziela, dn: 3 marca. 
9.00 Sygnał czasu. 9.08 Pobudka. 
9.06 Gimnastyka. 9.20 Muzyka (pł.). 
9.50 Dziennik porann. 10.00 Pro- 
gram. 10.05 Tr. Nabożeństwa z Po- 
znaia. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Prze- 
gląd teatr. 12.15 Muzyka popular- 
mra (pł.). 12.80 „Kaziuki* (Tr. z 
Wilna). 13.00 Fragmenty „Fircyka 
w zalotach“ (Tr. z Krakowa). 138.15 
Uroczysta inauguracja I-go Między- 
narodowego Kongresu Skrzypcowe- 
gu im. H. Wieniawskiego. 14.00 Mu- 
zyka (pł.). 15.00 „Porady weteryna- 
ryjne". 15.10 „Dzień konia w Pol- 
sce". 15.15 Utwory na kornet solo 
(pł.). 15.22 „Frzegląd rynków pre- 
duktów rolnych“, 15.35 Piosenki żoł 
nierskie (pł. „Odeon'). 15.45 
„Kształcenie zawodowe kobiet wiej- 
skich“. 16.00 Pieśni ludowe z Ma- 
zowsza. 16.20 Koncert Zespołu Ban- 
jolistów. 16.40 „W szkole austrjac- 
kiej“. 17.00 „Na Five o clock'u“. 
17,85 „O trzech piekarczykach* (Tr. 
ze Lwowa). 17.50 „Kuitura życia 
codziennego". 18,00 Muzyka. 18.45 
„Życie młodzieży. 19.00 Program. 
19.08 Słynni artyści (pł.). 19.45 
„Podróżujmy*. 20.00 „Na wesołej 
lwowskiej fali“. 20.30 Muzyka (pł). 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pra 
cujemy i żyjemy w Polsce“. 21.00 

„Co czytać?*%. 21.15 Wiadom. sport. 
21. 28 Przerwa. 21.30 Tr. z Lipska. 
22.00 Koncert rekl. 22.15 Koncert. 
23.00 Wiadom. metcor. 23,05 Wie- 
czór tan. 

RR O dn. 4 marca. 

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka. 6.36 Gim 
nastyka. 6.50. "Miyka z plyt. 7.15 
Dziennik por. 7.45 Program. 7.50 
„Wskazówki praktyczne". 8.00 Au- 
dycja. 11.57 Sygnał 12.00 Hejnał. 
12.08 Wiadom. meteor. 12.05 Orkie- 
stra, 13.00 „Karnawał w muzyce" 
15.45 Orkiestra P. R. 16.30 Lekcja 
ięz. niem. 16.45 Kwadrans słynnych 
artystów. 17.00 „Zagadki muzyczne”. 
17.15 Ogólnopolska rezerwa. 1860 
Przeglad filmowy. 18.10 Pieśni w 
wyk. H.  Warpechowskiej. 18.25 
Chwilka społ. 18.30 Skrzynka ogól- 
na. 18.40 „Życie kultur. i artyst. 
18.45 Jazz Duke Ellinrtona. 19.07 
Program. 19.15 Skrzynka rolnicza. 
19.25 Wiadom. sport. 19.30 Wiadom. 
sport. 19.85 Audycja żołnierska. 19.50 
Przegląd filmowy. 20.00 „Coś pi- 
kantnego". 20.45 Dziennik  wiecz. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce". 21.00 Koncert sym. 22.00 
Koncert. 22.15 Koncert polskiej ka- 
peli ludowej. 23,00 Wiadom. meteor. 
28.05—23.80 Muzyka do tańca (pł.). 

Poniedziałek, dn. 4 marca. 

KATOWICE: 7.45 Program. 

TEES EO ACEI 


7.50 


— 000 


Prooram polskich radjostacyj 


Mr. 66-52 


Oszczędność i Dobrobyt | 


parze == 


Traugutta 5 
Bielańska 8 
Targowa 65 


Paki wkładów ustawowo zastrzeżona 


W teatrach i na ex«ranach 


Warszawy 


A teraz, na co warto pójść do ki 
na? Światowid (Marszałk. 111) — 
komedja „Abecadło miłości*, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — komedja 
„Piotruś, Atlantic (Chmielna 33) 
„Bal w Savoyn“. Apollo (Mar: 
szałkowska 106) „Młody las“ 
(film polski), Capitol (Marszałk. 
125)—,„Antek Policmajster* (film pol 
ski), Europa (Nowy Świat 63) „Ser: 
ce Indjanki” z Sylvią Sidney. Rialto 
(Jasna 3) „Świat idzie naprzód“. 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie: 
bie śpiewam“ film z Kiepurą 

W Cyrku (ul. Ordynacka) 
lutowy programe 


nowi 


Wskazówki. 13.00 Muzyka lekka 
(pł.). 13.50 Ceduła giełdy zboż. 13.55 
Wiadom. bież. 14.00 Zaproszenie 
16.380 „Człowiek i książka“. 16.45 
Tanga. 18.25 Pogadanka. 18.30 „Do- 
kumenty biologiczne". 18,45 Recital 
śpiewaczy. 19.07 Program. 19.15 „Por 
wanie Piotra Własta*. 19.25 Wiad- 
sport. 22.00 Koncert. 


KRAKÓW: 7.45 Program. 16.45 
Piosenki franc. 18.25 Chwilka społ. 
1830 „KEncyklopedja mówiona”, 18.45 
Recital skrzypcowy. 19.07 Program. 
19.15 Poradnik tur. 19.25 Wiadom. 
sport. 22.00 Koncert. 

LWÓW: 1.45 Zapowiedź. 7.50 
„Wskazówki praktyczne”. 18.00 „W 
karnawale“ (pł). 16.30 Lekcja niem. 
16.45 Kwadrans słynnych art. 17.00 
Zagadki muzyczne. 18.25 Chwilka 
społ. 18.20 „Lwów, jako problem gos 
podarczy'. 15.45 Muzyka tan. 19.07 
Program. 19.15 „Protektorzy i dzia*** 
łacze sportowi o sporcie lwowskim*. 
19.25 Wiadom. sport. 19,85" Audycja 
żołnierska. 22.00 Koncert reklamowy. 

ŁÓDŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska 
zówki. 13.50 Wiadom. gospod. 13.55 
Przegląd giełd. 14.00 Utwory cha- 
rakteryvstyczne (pł.). 18.25 Chwilka 
społ. 18.30 Pozedanka. 18.40 „Życie 
artyst. | kuitur.'. 18.45 Muzyka (pł.). 
1907 Program. 19.15 Muzyka (pł.). 
22.00 Koncert. 

POZNAŃ: 1.45 Program. 7.50 Kon 
cert. 13.55 Przegląd giełd. 16,45 Pio- 
senki w wyk. Astona. 18.25 Chwilka 
społ. 18.30 Skrzynka poczt. 18.40 Ży- 
cie kult., art. 18.45 Utwory na orkie- 
stre deta. 1907 Program. 19.15 
Skrzynka roln. 19.25 Wiadom. sport. 
22.00 Koncert. 

TORUŃ 7.45 Zapowiedź. 7.50 
Wskazówki prakt. 18.55 Przegląd 
gield. 14.00 Muzyka pop. 14.20 Muzy 
ka lekka. 18.25 Chwilka Społ. 18.50 
Skrzynka. 18.40 Życie kultur., art. 
1845 Koncert solistów  (pl.). 19.07 
Program. 19.15 Wiadom. gosp. 19.25 
Wiadom. sport. 22.00 Koncert. 

WILNO: 7.45 Program dzienny. 
4.50 Wskazówki praktyczne. 13.00 
Współczesne balety (pł.). 13.50 Od- 
cinek powieściowy. 16.45 Tartini — 
sonata djabelska (pl). 17.15 Ogólno- 
polska rezerwa. 18.25 Chwilka poczt. 
18.40 życie art. 18.45 Jazzowe utwo- 
ry fort. 19.07 Program. 19.15 Z litew 
skich spraw akt. 19.25 Wiadom. 
sport. 22.00 Koncert rekl. 


SEEN" "I" UTW WJ O A 
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telefon 2796-29 

godz. 17 Podwieczorek Ligi Morskiej 

i Kolon. godz. 2.30 Dancing-Orkiestra 

p. Osieckiego—śpiewane refreny. Tań 

cujący Śledź w „Simie* — orkiestra 
p. Elektorowicza. 


Potop w Jelonzach 


Trudności komunikacyjne z Warszawą 


Niespodziewane ocieplenie się, jest to, że miasto - ogród Jelonki 


trwające kilka dni, które poprze- 
dziło huragan z.ulewą, spowodo- 
wały zalewy i roztopy w wielu 
dzielnicach stolicy, jak również 
i na peryferjach. Z tych też powo 
dów nastapiły chwilowe trudno- 
ści komunikacyjne na drodze, pro 
wadzącej do miasta - ogrodu Je- 
lonek, która nie jest zabrukowa- 
na. | 
Towarzystwo Przyjaciół mia: 
sta - ogrodu Jelonek czyni od cza 
su swego powstania usilne zabie- 
gi w kierunku uzyskania dogod- 
nego połączenia 2e stolicą, a prze 
dewszystkiem zapewnieni:: miesz 
kańcom Jelonek dobrych dróg w 
postaci zabrukowanych ulie i cho 
dników. Główne przeszkodą dla 
urzeczywistnienia swych zadań 


odcięte jest obecnie od szosy Wol 
skiej wielką połacią pl*ców nicza 
budowanych które leż, odłogiem, 
tworząc tuż przy gran:cach mia- 
sta „dzikie pola”, a w czasie roz 
topów bajora. 

Zmiana planów parcelacyjnych 
i zabudowa tych „dzikich pól“ u- 
możliwi zabrukowanie ulic i uło- 
żenie chodników, a tem samem 
nietylko zapewni mieszkańcom do 
godne połączenie z miastem-ogro- 
dem Jelonek, ale przyczyni się do 
rozbudowy samego osiedla. Towa 
rzystwo Przyjaciół osiedla Jelo- 
nek  złożylo w sprawie nieza- 
budowanych placów i dróg mate- 
rjały do miarodajnych władz i o- 
czekuje przychylnegoe załatwienia 
swoich postulatów. 


== 
amoena 


Nr. 66 


Piątkowe obrady Senatu by- 
ły niezwykle ożywione i interesu 
jące. Toczyły się przy licznym u- 
dziale senatorów i przepełnionej 
galerji prasowej. Przyczyną tego 
zainteresowania była dyskusja 
nad budżetem Min. Spraw Zagra 
nicznych, w której poruszono ob- 
szęrnie zagadnienia naszej poli- 
tyki na terenie międzynarodo- 
wym. Obradom przysłuchiwał się 
cały. czas minister Spraw Zagra- 
nicznych płk. Beck. 

Po referacie sen. Hubickiej, 
pierwszy przemawiał przedstawi- 
ciel Klubu Naradowego sen. Bar- 
toszewicz. Oświetlił on szczegółe- 
wo zagadnienie, czy polityka za- 
graniczna jest istotnie, jak ją o- 
kreślił płk. Beck, polityką polską. 
t. j, kierującą się interesem Pol- 
ski, jako nakazem decydującym. 
Polityka taka winną zawsze wy- 
magać nalężytego zabezpieczenia 
całości terytorjalnej naszego pań 
stwa i jego niepodległości. 

Wartość naszego ukłądu z 
Niemcami będzie o tyle pełna, | 


ile 10-letni okres wykorzystamy 
na umocnienie własnych sił i tych 
pozycyj, które mogą hyć przed» 
miotem pożądania ze strony Nje- 
miec, Jak te sprawy wyglądają 
na odcinku naszega oparcią giy 
e Bałtyk? Dzisiejszy stan rzeczy 
w wolnem mieście Gdańsku nie 


mówó ABC — NOWINY CODZIENNE 


wczorasisze obrady Senatu 


Polska polityka zagraniczna w ogniu Krytyki 


„Obecna rzeczywistość polska — to dopust Boży — mówi sen. Sołtyk 


naszym interesom. Dobre stosun- 
ki z Niemcami należy uważać za 
rzecz pożyteczną i rozwijać je, 
ale trzeba pamiętać, że istniej 
pewna granica. Nie można bo» 


społeczeństwa, które posądza nie, Drugi mówca sen. prof. March 


słusznie Polskę o zdradę Fran- lewski z klubu ludowego, wska-| 


cji i uważa przymierze z nią wa zuje na szkodę wynikającą dla 
niestniejące. Sytuacja jest dla państwa z nieuwzględniania in- 
nas bardzo poważna, gdyż Fran- teresów  włościąństwąa. 


sadzi ten pęd na miejscu. Życzyć 
więc należy, by samorzutnie po- 
wstających bibljotek było jaknaj- 
wiecej, a w izbie czytelnianej o- 


Cytuje | bok napisów „Nie pluj na podło- 


wiem powiedzieć, że dzisiejsze do | cja, mając zapewnione swe gra-| Wiktora, który w pismach swo-|gę*”, aby istniał napis „Nie czy- 


bre stosunki wykreśliły to wszy- 
stko, co w duszy Niemiec była 
nieprzychylnie nastawione do Pol 
ski. Trzeba się strzec lekkomyśl- 
ności i pamiętąć, żę przyjeźń mo 
Że być także taktyką i to niebez- 
pieczniejszą od wyrażnej nieprzy 
jaźni. Jak bowiem mówi przysło” 
wie, chroń mnie Boże od przyja- 
ciół, bo z nieprzyjaciółmi i tak so 
bię poradzę. Sprawa ta powinna 
być postawiona w sposób nale- 
tyty. 

Sen. Evert (BB): — Ale toi 
Francuzom trzebaby powiedzieć, 

Sen. Bartoszewicz: ~= Owszem, 
byle grzecznie. Gdyby oświądcze- 


nice przez Anglję, może się o-,ich powiada, że o doli chłopea 
bejść przez jakiś czas bez przy-, współezesnego należałoby pisać 
mierza z nami, ale Polska, czy mo, nie piórem lecz pięściami, nie a- 
że sobie pozwolić na coś podob- tramentem, lecz ogniem. Ale te 
nego. W obecnej sytuacji politycz, opinje nie wywierają na obóz 

nej byłaby ona oddana na łaskę TZ4dowy żadnego wrażenia. 
Niemiec. Przypomina następnie, że u- 
Naród nasz ma nietylko pra- chwalona przez obecną większóść 
|wo, gle i obowiązek wiedzieć, ją. stawa o ustroju szkolnictwa, 
ką jest polityka jego kraju, aby pr” którą opozycja przestrze; 
przez swój zdrowy instynkt ji; gaia, dała. chaos, "NEW 
swobodną wymianę myśli mógł Nauczycieli, uwiększenie analfa- 
ochronić się od wejścia na ma- betyzmu, brak podręczników i t. 
d. Przymus szkolny, jeden z nie- 


nowce. Więlęe bowięm  niebez- Aai 

4 h - A . licznych usprawiedliwionych przy 
pieczną jest tajemnicza zakulie musy al o fikcj Natomiast 
!'sowa gra polityczna. Wiadomo, > %: ~ 


WAĆ - A : a mówi się o nowym-przymušię Zi. 
żę i najmądrzejsi ludzie mylili kładania _ bikljotek wiejskich. 


nie pana ministra Becka co do na | się często w swej polityce. Uzdro 
szej polityki własnej należało ro-| wienie naszej sytuacji między- 


zumieć, że jest to polityka własna | narodowej należy zacząć przęde, 


rządu, to wtedy oczywiście objek:- | wszystkiem od załagodzenia po: 


Wieś gamorzutnie garnie się do 
ksiażki, ale akcja przymusowa 0- 


tywne kryterja wymykają się 
nam z rąk. Trzebaby kierować się 
zaufaniem do rządu, prowadzące- 
go tę politykę, a tego zaufania 
my ni mamy, 


PRZEMÓWIENIĘ SEN. MOTZA 


Następnie przemawia imieniem 
Klubu Ludowego sen. Motz, któ» 
ry stale mieszka w Paryżu, a rzad 


żałowania godnych nieporozu. | 
mięń z Francją. Jednocześnie | 
nięzbsdnem jest pokazanie świa«, 
tu istotnego oblicza Polski, o któr 
rem ma ona zupelnie mylne poję: 


cie, skutkiem niejasnej polityki 
ostatnich lat, 


ec 


Sen. Rostworowski (BB) w ed-: 


[powiedzi obydwu mówcom wyra- 
izil pogląd, że exposé p. min. Bee- 


towych całej prasy polskiej znajdują 
sę wiadomości, dotyczące mi'ędzypań 


taj nigdy dziejów „Mateusza Big- 
dy“, których autorem jest projek 
todawea przymusowych bibljotek, 
wróg Homera i Dantego, a w wol 
nych chwilach sekretarz Fol- 
skiej Akademji Literatury. 
Ustawa akademicka raczej usu 
nela młodzież od kierunku pro- 
rządowego, gdyż widziała ona 
stronniczość wyrażającą się mię- 
dzy in. i na odcinku stypendjów. 
W oczach młodzieży prestiż rzą- 
du coraz bardziej maleje, tarcia 
między różnemi odłamami poli- 
tycznemi są dziś większe niż by- 


(ły, więc bilans nowej ustawy jest 


taki, że kwalifikacja jej przez é. 


tuje krytyki, z jakłemi organa 
prasowe Legjonu Młodych spo- 
tyka się projekt nowej Konstytu- 
cji. Organy te dowodzą, że nowa 
Konstytucja dostała się w ręce 
konserwatystów, którzy podrzu- 
cili to kukułcze jajo Senatorowi 
i stąwiają pod znakiem zapyta» 
nia, jak potomność to kukułeze 
jajo oceni. Czy wobec takich na. 
strojów można być tak naiwnym. 
aby przypuszczać, że nowa kon: - 
stytucja boże być czemś trwałem. `“ 
Nie można. Takie są wyniki pra-.. 
cy większości Senatu na odceinky 
oświatowym. Nieporozumienie 
trwać będzie tak długo, póki 
rząd wreszcie nie zrozumie, źć 8" 
przeć się musi ną szerokich mar 
sach narodu. x 
Sen. Siciński z KI. Nar. omé | 
wił obszernie ciężką dolę nauczy» 
cielstwa polskigo, pogarszaną je 


p. prof, Balcera okazuje się zupeł szcze politykę personalną minie 


nie usprawiedliwioną. 
W końcu sen. Marchlewski cy- 


Od szeregu dni-w rubrykach spor- kens będący stuprocentowym kandy- 


datem na mistrza świata, nie był jed- 
nak tego dnia dysponowany i zakwa» 


sterstwa. 


hcemy z Niemcami 


międzynarodowego torowego meczu kolarskiego 
Oczekujemy interwencji PUWE 


e 


swych skromnych si} z takim precêh - 
wnikięm, jaki w kolarstwie terowem - 
reprezentują „Niemcy, -Owszem, kons 


taxt sportowy z Niemcami jest nam 
bardzo potrzebny | nie uchylamy Się 
od niego, ais wybierajmy sobie takie * 
dziedziny sportu i takie spośród nich 
konkurencje, w których jesteśmy 
mniejwięcej ną równym poziomie z 
Niemcami. Kolarsk, mecz torowy z 


a płat kle ba zła yada soeg mę kaka Paa iowa sę a Stanem inu 

s UAE. Mie adonna set: e —”Niemcy., Niemiecki związęk kołar- Jednak w meczach rewanżowych, ja- 
wi on— zdają so 1 ka i ski zaproponował Polsce rozegranie | kie odbyły się po mistrzostwach Świą 
PE kpt, NA sale BUDŻET MIN. OŚWIATY oficjalnego meczu z Niemcami na to- ta, pobił znów na głowę tych EN 
pokojowi niebezpieczeństwo i dal, Bardzo obszerną dyskusję, wrze, przyczem nie czekając na zgodę | którzy byli pierwsi przed nim w Lip- 
e któref zabierało glos szereg mów-. naszych władz sportowych pochopnie | Sku na mistrzostwach świata. 


tego robią nadludzkie wprost wy* 


posiada żadnego podobieństwa do 
postanowień Traktatu Wersal- 
skiego. Niemcy uważają Gdańsk 
za państwo suwerenne, konstytu” 
cja gdańska została przękreślona. 
panuje tam reżim identyczny jak 
w Niemczęch, lotnictwa gdańskie 
włączone jest do sił powietrz- 
nych Rzeszy jako „grupa krajo- 
wą”, Ten stan rzeczy nie wywo- 
łuje żadnej reakcji z naszej stro 
ny, nie wiemy co o tem rząd mówi 
i co ma do powiedzenia. | 

Budowa Gdyni miała na celu 
hamowanie monopolistycznych da | 
żęń Gdańska, jednak ukiad e 
września ub. roku nie idzie po tej 
linji. Propaganda niemiecka wy- 
zyskuje to, twierdząc, iż Gdynia 
jęst pomocniczym portem Gdań- 
ska. My zaś utrudniamy jej roz- 
wój przez wprowadzenie kontyn- 
gentów. > 

Omawiając sprawę sojuszów, 
sen. Bartoszewicz podkreśla, iż 
sojusz z Francją jest sojuszem 
naturalnym, posiadającym war» 
tość dla obu kontrahentów i 
stwarzającym równowagę sił w 
Kuropie, zabezpiecza nam, pozą 
naszemi własnemi siłami, utrzy- 
manie nienaruszonego bytu i si- 
ły, nie można go więc ignorować, | 
gdyż wynika on z przyczyn dale- 
ko poważniejszych, niż 10-letni! 
rozejm. 
Nie widzę obecnie tych warun- 
ków = oŚwiadczą dalej — ki- 
rych wymagać należy od polityki 
zagranicznej, aby ją nazywać poł 
ską. To może zaniepokoić społer 
częństwe. Należy powiedzieć, w 
jaki sposób powinny się kształto+ 
waé nasze stosunki zagraniczne, 
aby edpowiadały dobrze pojętym 


aiie |. 


J: B, Priest 


R ERE EER 


ey 


NE aS 


— Czy możesz mi powiędzieć, 


dwa gmachy tak biją się w cezy w tem mieście? 


= To naturalne, wuja także 


= Oczywiście, Ale pragnątbym dokłądnie określić, 


czemu one tak kłują w oczy? Wi 
sto, Które uznane została za zby 
czone, fabryki zamknięte, hande 
bezrobotni, albo już u krańca 8 
A to samo spotkasz w całej tej 
się zwrócisz. Handel upada, a w 
nych. Czy przesadzam choć troch 

-— Nie, wuju. Wszędzie, gdzi 
to samo 


— Jeżeli tak, to w jaki, u djabła, sposób banki mogą 
mieć środki na budowanie takich pałą 
naszemi instytucjami, powinny być tak 
rążonę w biedzie, powinno im brakn 


farbę dla pomalowania wnętrza 


*ierzy powinniby chodzić w podartych portkach. Za- 
miast teza wsaygtkiego budują marmurowę pałace, Jo- 


żeli mają z2 duża pieniędzy, ta z 
ich wydanie. 


= Muszą mięć dużo pioniędzy, wuju, — powiedział 


Charlie, — inaczej poco zakładał 


— Jeżeli tak jest, te znaczy, 
Z Nami bi 


Jacku, mnie jest doskonale..." M 


szędzie pelno bezrobot< 


u biędy — ciągnął surowo wuj — że dzieje słe 
z nimi to, co w tej piosence, pamiętasz: „Przepadaj ty, 


siłki, aby uchronić siebie i Euro- 
pe od nowej wojęnnęj katastro- 
fy, przez stworzenie międzynaro- 
dowych porozumień, zdolnych do 
przeciwstawienia się niemięckim 
planom. Niemcy ze swej strony 
robią wysiłki, aby rozbić tę poko- 
jową politykę, której najczynniej 
szą organizatorką jest Francja. 

Aby pozyskać francuską opinję 
publiczną. Hitler oświadczał jaż 


kilkakrotnie,<że Niemcy wyrztka=* 


ją się wszelkich , terytorjalnych 
pretensyj do Francji. Jest to wie 
rutną nieprawdą, gdyż każdy bez 
wyjątku Niemiec, jest głęboko 
przekonany, iż Alzacja wróci 
wcześniej lub później do Rzeszy- 
Hitler i jego najbliżsi powiarza- 
ją przy każdej okazji, że marza» 
niem Niemiec jest dojść do przy- 
jacielskich stosunków z Francję. 
Niektórzy mówią nawet o ja- 
kjem przymierzu niemiecko-fran 
cuskiem, Wyciągajac mrzyjąciei- 
ską rękę do Francji, robią jedno- 
cześnie wszystko co mogą, aby 9- 
alabi jej stosunki s innemi pań 
stwami. 

Wspomina następnia sen. Motz 
o pakcie wschodnim i wskazuje, 


żę polska polityka w tej sprawie 


spowodowałą oziębienie  stosun: 
ków z Francją. Pod wpływom 
żadnej zensacji prasy, nięprzy- 
chylne usposobienie dla Polski 
afer 


przenika do najszerszych 


73) | 


ę. chłopcze? 
e byłem, a NE 


chłopcze, dlaczego ta 


uderza ich widok. 

jar VAI 
dzisz tu Ślakoby, mia. polana: 
teczne, stoczniś znisz: 
| zamariy, mieszkańcy 
it. Piękny obraz, co? 
okolicy, dokądkolwiak 


samo, jak my pa: 
ać środków na 
swych biur, a jch ka- 


najdzie się spasób na 


iby tu nowe filje? 
żę nię cierpią wraz 
ności 


am wrażenia, że im 


ców, wywołał budżet min. oświa-, zamieścił już nawet w programie swo 


=~ Tak, napluli nam niemi w twarz. 
nie są już czynno; przerwały swe operacja w tem mio- 
ścjię. O, nie! nie jestem bynajmniej „towarzyszem bol- 
szowikiem*, alo nig rozumiem nia z tych spraw, Kiedy 
zaczynam o nich myśleć, krężl mi się poprostu w gło» 
wie, Czemu my mamy upadać kosztem wzrostu banków ? 
Przecież na tej ulicy banki wyrosły, a fabryki się po- 
zamykały, Czy nie powinno być przeciwnle? Czy nię lęe 
piej byłoby, żeby najpierw fabryki się rozwijały? żehy 
A y wybudowano marmurowe warsztaty i złoconę stocznia, | 
ców? Jeżeli SĄ; a te, rozwijając się, dawałyby 


JEBzcze, co postanowił zrobić 
a jeszcze mocniej 
Gdy przyby 
poczekalnię p 


ty. Sen. Soltyk (KI. Nar.) omówił 
obszernie obecne metody wycho» 
wawcaze, które mają wyraźny cel 
polityczny na oku. Wychowanie 
państwowe jest polem popisu na- 
uczycieli w wykazaniu sie swem 
„państwowem nastawieniem“. 
Czują to dzieci, zapanował więc 
system wzajemnej asekuracji mię 
dzy nauczycielem a uczniem. O 
właściwym systemie wychowaw> 
czym w tych warunkach nie mo- 
że być mowy. 

Dalej sen. Sołtyk omawia ten- 
dencje nurtujące dzisiejsze mto- 
de pokolenie, stwierdzając, że 
działalność młodzieży prorzado- 
węj zgrupowanej w Legjonie Mło 
'dych. Straży Przedniej, wywołu- 
ija niepokój w + 


społeczeństwie. 
,Musimy się zastrzec — oświad- 
|czą — przeciw takiemu kierunka” 
wi wychowania w państwie i i- 
igroniu z cywilizacją. Uważamy 
„zn konieczne wyrazić protest i 0- 
,strzeżenie. Walczymy a Polskę 
i narodową i o polski narodowy 
system wychowania. W walce tel 
są ofiary, czego dowodem Brzo- 
zów, Lwów, Łódź, Wadowice i 
wreszcię Bereza. Represjami nie 
izłamie się tego, co rozwija się 
żywioławo w narodzie. Qhecna rze 
czywisteść polska tę dopust Boży, 
który ma te dobra Btrenę, że przy 
czynia się do zjednoczenia sił na- 
rodowych, 


tu w Ślakeby usiłujemy się ratować resztkami okrętów, 
oni myślą o tem, Jak jęszcze wyzłocić swe pałace, Skoń> 
czy się na tem, ża miasto będzie pięciąmilowym cemen- 
tarzem, złożonym z dwu wielkich przytutków, dlą tych. 
którzy zostali jeszcze przy życiy, i z dwunasty dwudzie- 
stoniętrowych banków, wysadzanych brylantami. 
Charlie zgodził się z nim: 
== Uwążam, żę w teraźniojszym stanie rzeczy wznłee 
sienie tych dwu zbytkownych gmachów, 


I 


mr 


z sir Edwardem 


słów 


acjentów, a ponieważ byla ta 


to manrośtu 


zarobek bankom? 

== Spotkałam się w Londynie z pewnym dziwnym 
czławiękiem, wielkim bogaczem, —— powiedział Charlie, 
i powtórzył swą rozmową 
który twierdził, że przekleństwo ciąży na ludziach han: 
dlujących wyłącznie picziądzem. Musiał być zlekka paz! 
mylony. Wuj Tom sluchał uwążnie 
i Charlie Był szczęśliwy, widząc, że teraz bardziej przy- 
Pomaina mu dawnego wuja, niż ten przestraszony I zroz- | szczeka do tych pacjentów, których wpuszczono do jego 
paczany starzec, którego zobaczył dziś rano. Powie mu. gabinetu, Pa kwadransie poproszono go nanowo do ga- 
binetu. Lekarz siedział teraz wygodniej, puszczając kłę- 


siostrzeńca 


z ciotką Nellie, To spew- 
postawi wuja na nogi. 
li da doktora Inverurie, zastali 


„ich meczów  międzypaństwowych — 
„mecz kolarski z Polską na torze we 
| Wrocławiu. Polski Związek Towa- 
rzystw Kolarskich prowadzi wymianę 
zdań z Niemcami na temat projekto- 


Dalej w składzie reprezentacji ne- 
mieckiej znaleźliby się spewnością 
Lorenc į Hasselberg, którzy razem z 
Merkensem reprezentują ekstra klasę 
amatorską świata, Dale] Niemcy dy- 
sponują Klaękrerem, Inbem i Hornem, 


wanega meczu, umawłając się co do | którzy są pierwszą klasą wśród: kolar 
terenów spotkania w roku bieżącym | stwa światowego. 


i w meczu rewanżowym. 

Do projektowanego przez Niemców 
meczu międzypaństwawega z Polską 
w kolarstwie na torzę, odnieść się mu 
simy pod każdym względem negatyw 
nie. Niemey szykują sobie łatwy suk- 
ces z Polską. Nie wątpimy, żę w po- 
lityce sportu niemieckiego jeszcze jed 
no zwycięstwo nad Polską byłoby kar 
dzo pożądane. Jeśli uwzględnimy usto 
sunkowanie sił torowego kolarstwa 
niemieckego i polskiego, będziemy 
musieli dojść do przekonania, że Niem 
cy przewyższają nas w tej dziedzinie 
sportu o cale niebo, 

Zastanówmy się kogoby Niemcy 
wystawili przeciwko Polsce? Nie ule- 
ga wątpliwości, żę wvstawiliby oni 
skład jaknajlepszy, chodzi im bowjęm 
a podkreślenie różnicy poziomu 8pot- 
tu kolarskiego niemieckiego i polskie- 
go, W sklad drużyny niemieckiej prze 
ciwka Polscę wszedłby bezsprzecznie 
kwiat kolarstwa niemieckiego. Pierw- 
Szym na liście bylby napewno Mer- 
kens; kolarz ten wygrał w roku zesze 
łym dwa najwięlsze kryterją o wich 
ką nagrodę Kapenhagi i Paryża. Na 
mistrzostwach Świąta w Lipsku, Mep» 


w dodatku 


sobię życzy? 


la wybuchnąć. 


tylko najpilniejszych. 
Gatterbird, 


+ 


by dymu z fajki, 


pełną j 
właśnie po 


O wszechstronności kolarzy niemiec 
kch świądczą chocby wyniki Merken 
Sa, który jest mistrzem Niemiec za- 
równo w sprincie, jak | na 25 km. To 
samo dałoby się powiedzieć o pozo- 
stałych przypuszczalnych  przeciwni- 
kach kolarzy polskich, którzy wszy- 
scy są uniwersalni, 

Niemcy proponują Polsce program 
olimpijski, Uwzględniając poziom ko- 
larzy niemieckich, w porównaniu z po 
ziomem naszych kolarzy, twierdzić 
można stanowczo, żę Polacy nie wy- 
graliby z Niemcami ani jednej konku- 
rencji, 

Niemcom potrzebne są zwycięstwa. 
Chcą oni bowiem dewicść światu © 
swe] wyższości w sporcie nad inng- 
mi państwami. W meczach między- 
państwowych stłukli oni już poprzed» 
nio Danię, Szwajczrjię i Holandię, 
przyczem wszystkie te spotkania wy- 
grali na gruncie swoich przeciwni- 
ków, co jeszcze bardziej podkreśla 
ieh przewagę. Teraz Niemęy szykują 
taki są los Polsce, 

Torowe kolarstwo polskie, powiędz 
my sobie otwarcię, znajduję się w po 
wijakach. Nie wojna nam mierzyć 


nas bardziej gnebi bieda, tem im jest lepiej. Kiedy my | ra podwicezorky, więc Charlie skorzystał a pretekstu, 
do namówienia wuja, żeby pozostawił go samego. Sie- 
dzłał więc w poczekalni i przez trzy kwadranse wyslu» 
chiwał opowiadań pacjentów o chorobach | operacjach. 
Doktór Inverurie był to olbrzymi, 
przypominający wyglądem raczej boksera ciężkiej wa- 
gi. Twarz jego miała zabawny wyraz gniewu: oczy, na- 
biegnięte krwią, zdawały 
Zmierzył wceliodzącega szybkiem, uważnem spojrzeniem. 
~- Czy ja pan znam? Chyba nie? — krzyknął — co 
panu dolega? Wygląda pan na zdrowego. 
== Bo też jestem zdrów, == powiedział Charlie, 
— Doskonale, pewna odmiana dla mnie. Czego pan 


tęgi mężczyzna 


się wyskakiwać z orbit. 


Charlie opowiedział najdokładniej i najszybciej, jak 
mógł, gdyż mial uczucie, że ten olbrzym może lada chwi- 


= Chwileczkę, — powiedział lekarz — muszę z pa- 
nem dłużej porozmawiać, Ilu mamy jeszcze pacjentów 
w salonie? =— krzyknął do młodej i 
pielęgniarki. =- Proszę zobaczyć, Lilian. kto tam jest! 
Niech pani odeśle moich stałych pacjentów, a zostawi 


kokicty w fartuchu 


Potem zwrócił się do Charliego. 

— Proszę niech pan zaczeką chwilę, 
przyjmować, wtedy pogadamy, 

Charlie wrócił więc do poczekalni, w której unosila 
się woń brudu, biedy i choroby i słyszał, jak doktór 


aż skończę 


(D. e. n) 


| 


Niemcami,. śmiemy twierdzić, nię przy 
niósłby Polsce żadnej korzyści. Jeśli 
już chcemy utrzymać z Niemcami 


łączność w dziedzinie kolarstwa toró>"= 


wego, możemy zgodzić się najwyżej ** 
na mecze międzymiastowe į to, oczy» "1 
wiście, nie z takiemi miastami, jak=* 


np. Kolonja, w której koncentrują się w 
ma 


najlepsi koiarze Niemiec, I 
Mamy nadzieję, że w sprawie mię=” 
dzypaństwowego torowegó meczu Wat: 


larskiego Polska — Niemcy, basar. 
miał dużo do powiedzenia Pafistwo-** 


wy Urząd Wych. Fizycznego. W pró- 
gramie reorparizacji życia sportowe" 


go w Polsce PUWTF postawił postulat,- 
aby spotkania międzypaństwowe Pole *e 


ski odbywały się z takimi przeciwni» +4 
kami, którzy stoją mniejwięcej na tym 
samym poziomie, co I Polska, W ten 


sposób PUWF zupełnie słusznie chea m 


uniknąć lękkomyślnych i zupełnie zby 
tecznych porażek. 

Uwzględniając powyższe argumen w 
ty, przychodzimy do przekonania, ŻE 
projękt Niemców odnośnie meczy z 


5 


Polską powinien być bezwzględnie odv% 


+ 


rzucony do czasu, kiedy nasi kolarze 
forowi nauczą się jeżdzić, LE 


Mecz piłkarski 


Polska-Jugostaw ja 
w Warszawie 5 maia 
Jugosłowiański Związek Piłki Naże = 
nej zgodził się na propozycję Pol. Zw, 
Pilki Nożnej odnośnie rozegrania mię- 
dzypaństwowego meczu z Polską. 
Mecz Polską ~- Jugoslawia odbę* « 
dzie się zatem w Warszawie w dniu » 
5 maja, J 


Kren'ka sportowa 


W odpowiedzi na zaproszenie mini 
sira Matuszewskiego, delegata Pciski 

na obradujący w Oslo Miedzynarodo- 

wy Komitet Olimpijski, Komitet ten 

uchwalł, że posieńzenie ewa w roku. 
1937 edbędzie w Warszawie. 


W pistek wieczorem odbyły sis fina 
iv w szerrierczych mistrzostwach - 
Warszawy pań na fioręty. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzow- 
ski zdobylą Stansszkówną z Katowic, 
po dodatkowej walee z p, Laskowska 
(Warszawa AZS). 

Laskowska zajęła drugie miejsce. 
Na trzeciem up!'asowała ślę p. Du- < 
chówna. (Polonia, „"aTSZąwĄ), 


1 pl 


W moędzynarodowym turnieju tenis 
sowym w Monte Cario parą Thomas 
-— Plebda pokonała parę Poncelet — 
Loten w stosunky 6:1, 6:4, W nastem © 
nej jednak rundzie ta samą para Zoe «= 
stala wyel mimowana przez parę York - 
= Austin 8:4, 3:6, 3:6, 

W grze pojedyńczej panów wartą - 
zanotować niespodziewana zwycię- 
eR Hines'a nad Boussus 3:6, 6:4, 

W półfnale handicapu gry pojędyń 
czej panów Tarłlawski pokonaj Mede» 
cna w pierwszym secie 6:3. w dru- 
gim prawadził 6:5, Przy tym stanie 
gro mecz przerwana spowody cięm= 


NOŚCI, yte 
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Znaczenie ksztaltu i proporcji palców 


Wiemy już, że każdy z poszcze- sztukę, pomimo nawet posiada- 
gólnych palców. ręki związany, nych uzdolnień w tym kierunku. 
jest z wpływem odrębnej plane-|Z pojęciem długiego palca Jowi- 
ty. Wskazuje nam więc właści-! sza wiąże się snobizm, 
wości i cechy z tą planeta 
czone. Lecz również i zewnętrzne | wszych, jeśli wartości te nie są 
wymiary palców oraz wzajem-,oprawne we wspaniałe ramy bo- 
ny stosunek tych wymiarów da- gactwa, lub stanowiska. Długi 
ja nam cenne wskazówki. Jowisz przywiązuje wagę do po- 

Długie palce mają wszyscy ba-|zorów, do stroju, jest zazwyczaj 
dacze, którzy nie zadawalają się| próżny, pomimo wysokiej intel:- 
całością, szukają szczegółów, o-|gencji. Bardzo ostro zakończony 
znaczają one dociekliwość, su-i może dać egzaltację na tle reli- 
mienność, szeroko zakrojone za-| gijnem. 
interesowania, są właściwością 
ludzi ciekawych, lecz tą madrze 
pokierowaną ciekawością. Prze- 
sadnie długie palce io przewraż- 
liwienie, skłonność do przesady 
w każdej dziedzinie. * 

Posiadacze krótkich palców, 
ogarniają całokształt, lecz tru- 
dniej im skupić uwagę na po- 
szczególnych odcinkach. Są to 
świetni administratorzy i kiero- 
wnicy, pozóostawiający  podwła- 
dnym trud opracowywania szcze 
gółów. Posiadają zmysł kontroli 
i szybkiej orjentacji. Bankierzy 
dyrektorzy, wyżsi urzędnicy ad- 
ministracyjni, o ile wybór ich 


na takie stanowisko jest trafny 
| 


Trzeci palec Saturna gdy jest 
szeroki, rozpłaszczony i ścięty na 
końcu, daje skłonność do hipo- 
chondrji, smutków, czarnych my 
śli. Usposobienie fatalne, bo po- 
zbawione radości życia. 


mają zwykle krótkie palce, za- 
kończone kwadratowo. 


Dłuyi palec wskazujący (Jowi 
sza), to a ba i zarozumiałość. 
Jeżeli dłuższy jest od czwartego 
palca (Słońca), to jest oznaką, 
że dana jednostka ma wielkie za- 
miłowania do przyjemności, 
rvwek, do 
życiowego, 


Kryminaliści i mordercy mie- 
wają palec Saturna szeroki, nie- 
ksztaltny i wykrzywiony. Bez- 
ksztaltność tego palca jest zaw- j 
sze oznaką instynktów, „takich 
ludzi należy się strzec. 

Jeżeli wyprostujemy rękę i roz 


roz- 
komfortu i blichtru 
ceniąc je wyżej niż 


e~ TNR. © 


agus 


ge 


czapierzymy palce, zauważymy, | 
że palec Saturna ma wyraźne na 
chylenie w prawą lub lewą stro- 


lekcewa- | nę. Kierunek tego pochylenia ma 
złą- żenie ludzi nawet najwartościo- | swoją wymowę. 


Jeżeli Saturn 
skłania się ku Jowiszowi to ego- | 


izm i pycha góruje w tym czło- | 


wieku, jeżeli zaś ku Słońcu, to 
umiłowanie piękna i  szlachcet- 
ność 

Przyjrzyjmy się teraz czwarte- 
mu palcu, palcu Słońca od jego 
strony zewnętrznej. Jeżeli jest 
dłuższy od Jowisza to oznaka 
bezwzględna artyzmu, umiłowa- 
nia sztuki dla niej samej, z po- 
minięciem zaspakajania amsieji, 
robienia karjery, zdobywania 
fortuny, błyszczenia i zbierania 
hołdów. U tych ludzi Saturn zaw 
sze pochyla się ku Słońcu, jakby 
przyciągany siłą magnetyczną. 


RĘKA NAŁOGOWEGO 
GRACZA 

Nałóg do kart, hazardu czy 
ryzykownych przedsięwzięć daje 
specjalny kształt ręki. Najcha- 
rakterystyczniejsza cecha jest 
prawie identyczna dlugość trze- 
ciego i czwartego palca. Pilna 
obserwacja stałych bywalców kal 
syn, domów gry i klubów kar- 
cianych, potwierdziia tę tezę. O- 


|czywiście mowa jest tylko o tych 


ludziach, którzy nie rozumieja 
życia bez hazardu, bądź w kar- | 
tach, bądź w ruletce, lub na gieł-| 
dzie. 

Szczegół ten zdradza też zami- 
lowanie do awanturniczych przy 


gód, włóczęgi, wszelkich ryzy- 
kownych posunięć. | 
Typowi gracze miewają rów. , 


NY CODZIENNE 


@ 


nież często zgrubienie na pier- 
wszem zgięciu kciuka, leez ten 
objaw niezawsze hywa miarodaj- 
ny, jeżeli natomiast występuje 
równocześnie z dlugością palca 
Słońca, dorównywującego Salur- 
nowi. to pomyłka jest wykluczo- 
na. 


Chociaż uczeni jeszcze nic wypo- 
wiedzieli się ostatecznie w prawie 
sensucyjnego wynalazku Dunikow- 
skiego i dotad bardzo sceptycznie się 
nań zapatrują, w Warszawie wynala- 
zek ten znalazł uznanie i zaufanie, 
czego dowodem jest następujący 
fakt. 

W fabrycznym składzie dywanów 
Trunka praeuje 26-letni urzędnik 


Lecz pz) zdeklarowanej Mieczysław Sujka. W tem samem 
pap do gry” manti różnorodne przedsiębiorstwie pracuje 50-letni 
odcienie. Typ, będący zasadni- Mardochaj Cunk. Pewnego dnia 


czo Jowiszem, gra, żeby być po- 
dziwianym przez galerję. Jest to 
u niego gest próżności. Satura 
kalkuluje, oblicza, ma zawsze nie 
zawodny system gry, którym 
„niewatpliwie“ rozbije bank, a w 
rezultacie wypróżnia swoją wła- 
sną kasę. Typ Słońca nie gra w 
zasadzie, jego dlugi czwatty pa- 
lec daje mu  zamilowanie do 
egzotycznych podróży, do szuka- 
nia niebezpieczeństw i przygód. 
Merkurego sam instynkt pcha do 
gry, hazard ma dla niego urok 
niezwalczony, podaje mu się z 
pasją, chociażby przegrywał sta- 
le. Merkury jest właśnie ta pla- 
netą, która symbolizuje grę. Ta- 
ki typ widząc pieniądz upaja się 
samym jego widokiem. Zwłaszsza 
złoto budzi jego pożądanie. Pra-| 
gnie je mieć! Musi je zdobyć! 
Nie dostrzega nie poza możliwo- 
ścią zysku. Gra do ostalniezo po- 
siadanego grosika. Mars rzadko 
bywa graczem, chyba, że wpływ 
Marsa równoważy wpływ 
Saturna. Księżyc gra intulcyj- 
nie, nie przestrzega żadnych 
przepisów, ani formułek gry. 
Często wygrywa, zwlaszcza, że 
majac w naturze swej zmien- 
ność, nie wytrzymuje długo przy 
jednym stole gry. Jeżeli wygra 
wstaje, zadawalniając się swą 
wygraną. Jest leniwy i nie chce 
się długo fatygować, Wenus gry- 
wa dla zabicia czasu, bez spe- 
cjalnej namiętności. Damy lek- 
kich obyczajów zapełniające do- 
my gry są przeważnie wszystkie 
pod wpiywem Merkurego. Zresz- 
tą czysty typ Wenery -steje się 
coraz rzadszem zjawiskiem. 


HURTOWNIA FUTER 


Senatorska 22 róg 
Bielańskiej, tel, 609-34 
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Cunk z tajemniczą miną oświadczył 
Sujce. że wie o pewnym interesie, na 
którym można zarobić ciężkie miljo- 
ny! Interes jest prosty: fabrykacja 
złota. Jest w Warszawie niejaki Le- 
win, wielki alchemik. Ten Lewin po- 
trafił wydostać sekret Dunikowskie- 
go i umie robić złoto z piasku. On, 
Mardochaj Cunk zna tego Lewina i 
może do nicgo zaprotegować Sujke. 
ale jako mininralnym wkładem do in- 
teresu jest 5 tysięcy złotych. Te 5 
tysięcy zlotych, ta one się zaraz 
zwrócą, bo już zaraz będzie można 
rozporządzać -złotem za caie 50 ty- 
sięcy złotych! 

Sujka dał się przekonać, uważając 
interes za murowany. Ponieważ nie 
miał własnej gotówki, „pożyczył 
gohie 5 tysięcy zł. z kasy przedsię- 
biorztwa. - Bedąc niezbicie pewnym, Że 
po kilku dniach pieniądze te zwróci 
i nikt „pożyczki nie zauważy. Ra- 
zem z Mardochajem Cunkiem zaniósł 
pieniądze do Lewina. Lewin poka- 
zał Śujec i Gnnkowi jakie dziwny, 
kardze skomplikowany aparat. któ- 
ry rzekomo miał przetwarzać piasek 
w złoto i powiedział. że receptę na 
fabrykacię złota jego agenci wykra- 
dli od Dunikowskiego. 

To oświadczenie usnnęło ostatnie 
wahania Sujki. Z radością wręczył 
Lewinowi 5 tysięcy złotych. Puszezo- 
ne w ruch dziwny aparat. W czasie 
fehbrykacji Lewin zajrzał da apara- 
tu. stropił się i powiedział. że naj- 
ważniejsza lampa akurat się popsu- 
ła! ; 

— Trzebno kupić nowa lampę: 
Muszę iść ną miasto. — oświadczył. 
wyszedł i... więcej się nie pokazał. 

Po (diuższem oczekiwaniu Suika 
ze strachem zajrzał do aparatu. Ku 
swemu zdziwieniu i przerażeniu ani 


Lewin genja! 
od Dunikowskiego 
Robił złoto z naiwności ludzkiej 


Wielki wybór futer dla detalicznej Klijenteli po cenach ściśle 
towych. Na sezon wiosenny polecamy bogaty asortyment: ilsów 
srebrnych, niebieskich, skór agneaux rasżes, kretów i tp. oraz wielk 
wybór modeli wiosennych. Praccwnia na miejscu przyjmuje zamówie- 
nia i przeróbki. Kredyt. Urzędnicy i Wojskowi specjalne ulgi. 


Nr."50" SS 


niejszy 


kawałeczka złota nie znalazł. Ziozy: 
miał wtedy, że padł ofiara oszustwa 
i zaczął gorzko płakać. Mardochaj 
(unk uspokoił go i poradził, żeby nio 
sae pieniądze firmy do PKO srmu- 
lował, że został okradziony. Sujka 
poszedł za tą radą. Rozciał teczkę, w 
której niby to niósł pieniądzę i na- 
robił gwałłu. Wprawne oko policji 
zaraz jednak spostrzegło, że teczka 
nie jest przecięta według sztuki zło- 
dziejskicj, a zatem nie przeciął jej 
fachowiec. Na Sujkę padło podejrze 
nie o symulację. Podczas badania 
wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
Sujka ze skruchą przyznał się da 
symulacji i opowiedział przytem ca- 
łą historję o fabrykacji złota. 

Konkurent warszawski Dunikow- 
skiego Lewin, został odszukany i za- 
aresztowany. Okazało się, że nietyl- 
ko Sujka padł jego ofiarą. Lewin 
był już na jaknajłepszej drodze do 
założenia wielkiego towarzystwa do 
cksploatacji „ukradzionego* Dani- 
kowskiemu wynalazku. Towarzystwo 
to miało rozporządzać kapitałem za- 
kładowym 100 tysięcy złotych. Kan- 
dvdatów na członków znalazło sią 
już wielu. Byli między nimi tacy. 
którzy na rece Lewina wpłacili już 
gotówką poważne udziały. Niefor- 
lunnego założyciela towarzystwa o- 
aadzono na Pawiaku. Posrednik Mar 
doehaj Cank został też pociągniety 
do odpowiedziałności karnej i w ca- 
łej sprawie prowadzi się dochodze- 
fie. 

Jak się okazuje Dunikowski nie- 
potrzebnie się fatyvgował: sekręt ro- 
hienia złota jest prosty! Materjału, 
z którego robi ste złoto, nie braku- 
je na Świecie. Materjal ten — to 


naiwność ludzka. 


czas odnowić 
nrenimerztę na 
miesiąc marzec 


hur- 


WYPRZE! 


w firmie 


poinwentarzowa 


najniższych 


Okazja nabycia po cenach 


o ga i later 
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PODWOJNE ZYCIE 
GRETY. NIELSEN 


Greta Nielsen przytomnieje i jasno, chłodno odpowiada na py- 
tania Hesselera. Rozpoznaje swe obrazy. Potwierdza, że optowala 
na rzecz Niemiec i że stara się o niemieckie obywatelstwo. Prze- 
konywująco tłumaczy dlaczego malowała i sprzedawała swe obraz- 
ki, chociaż w domu opływa we wszelkie dostatki, Obrońca pyta 
ją o stosunek do oskarżonego. Przewodniczący, chce uchylić pyta- 
nie, lecz panna Nielsen odpowiada, że nie ma w tej sprawie nie do 
powieczenie. Niech zapytają o to porucznika Kurta von Hedingera. 

A porucznik Kurt von Hedinger nie spuszcza z niej oczu. Teraz 
dopiero widzi, jak mistrzowsko został uwikłany przez tę kobietę. 
Teraz dopiero rozumie. że stał się przeszkodą w jej akcji i że przy- 
gotowała wszystko, by usunąć zaporę. Nie wie, czy bardziej ją 
nienawidzi, czy bardziej podziwia. Wie jedno, że skoro mają paść 
slowa prawdy gubiące Gretę, a oczyszczające jego — słowa te 
padną albo teraz, albo nigdy. Ale zarazem czuje, że braknie mu 
poprostu sił, by zdemaskować tę dziewczynę, Nie będzie w stanie 
poslać jej na śmierć. Na śmierć — zamiast siebie. 

Drgnął i zrobił ruch, jakby chciał podnieść się 


z ławy oskar- 


żonych i już — już — powiedzieć wszystko. Ale nie wstał Znie- | 


ruchomiał znowu i skurczył się na swej ławie hańby — niezdelny 
ratować swego życia kosztem jej życia. I z tą chwilą był Stra- 
cony. 

Gresie Nielsen — po ukończeniu przez nia zeznań —- polecono 
się również zatrzymać, poczem wezwano rzeczoznawców. 
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dże podpis „Karl von Lüttich“ na kwicie, pozostawionym u Emmy 
(w igand, dokonany był ręką Kurta. Czyją ręką kreślone byty 
znaki i rysunki na płótnach znależionych w mieszkaniu Kurta — 
nie umieli rożstrzygnać. Stwierdzili tylko, że byly one dokonywa- 
ne lewą ręka. co zresztą ustaliły zeznania Kramera. Natomiast 
rzeczoznawcy wojskowi zgodni byli w tem, że materjały szpiegów- 
skie, jakie płółna owe kryly, były wielkiej wartości militarnej. 
Teraz nastąpił kulminacyjny punkt procesu. Wezwano na salę 
pana w binokłach, Kramera i Gretę Nielsen i w ich obecności ze- 
skrobano farbę z czterech pejzaży, pochodzących z mieszkania 
emsryta pocztowego. Zostalo to dokonane w głębokiej, martwej 
ciszy. | 
Na płótnie pejzaży Grety Nielsen żadnych znaków. szyfrów, 
ani planów nie znaleziono. Było tak. jak mówił pan w binoklach, 
|wyrażając swe wątpliwości. Akt oskarżenia był przypieczętowany. 

Świadkowie ustąpili z sali. Greta Nielsen i pan w binoklach 
opuścili ją jako zwycięzcy. 

Zbliżało się zakończenie posępnego dramatu. Major Eberie, 
kierownik działu personalnego drugiego oddziału, złożył jeszcze 
swą opinję o Kurcie von Hedinger, poczem odczytano „dossier“ 
oskarżonego, w którem puikownik Lucius dopisał swego czasu wła- 
suoręcznie, iż podwładny jego interesuje się gorąco osobą Grety 
Nielsen. To zainteresowanie w oczach sędziów miało teraz po- 
smak bardzo szczególny. 

Zamknięto postępowanie dowodowe. Podniósł się major Grimm 
i rozpoczął prokuratorskie przemówienie. Podkreślił, że stokroć 
bardziej haniebną jest rzeczą, gdy oficer dopuszcza się zdrady 
swego kraju, niż, gdy czyni to człowiek cywilny. Ręką wytrawne- 
go oskarżyciela wydobył Grimm z życia Kurta i z aktu oskarżenia 
wszystko, co było potępieniem. Przyznał, że śledztwo nie zdołało 
wykryć, jakiemi drogami szla akcja szpiegewska porucznika i ja- 
kimi posługiwał się łącznikami. Ale wina jego nie ulegała wąt- 
pliwości, Również ce Grecie Nielsen wspomniał major Grimm i pod- 
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przy równoczesnych zabiegach o sympatję dziewczyny — użyć jej 


zdolności malarskich, jako płaszczyka swej działalności. 

Mowa oskarżycielska majora Grimma była jego nowym tri- 
umfem. Wysiłki obrony były zgóry skazane na niepowodzenie. 
Wyrok był już tylko formalnością. 

W.willi w Charlottenburgu nikt tego dnia nie tknąl jedzenia. 
Greta Nielsen natychmiast po opuszczeniu gmachu sądu powróci- 
ła do domu i zamknęła się w swym pokoju. Czekała. Wiedziała, że 
może otrzymać tylko jedną z dwu wiadomości. Albo że Kurt prze- 
mówił nareszcie, albo... 

Wydawała się sama sobie półoblakana. Nie wiedziała, czego 
sobie życzyć, nię wiedziała, czego pragnąć. Jakże okropny był wir 
myśli pod czaszką. jakże sprzeczne miotały nią uczucia. Wiła się, 


jjak robak, rozdeptywana butem Przeznaczenia. Chwilami zdawało 


kreślił, że dla swych nikczemnych celów oskarżony nie wahał się parada. 
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się jej to wszystko tak potworne i nieludzkie, że wprost nie- 
rzeczywiste. 

Generał von Strelitz został w gmachu sądowym. 
wieść wiadomość. 

Greta Nielsen trwała w swym pokoju w kompletnem odrętwie- 
niu. Była jakaś godzina — czy nie wszystko jedno jaka? —- w któ- 
rej samochód generała zatrzymał się przed wiłlą. Uszłyszała kro- 
ki, usłyszała głos starego wojskowego, jak mówił coś do gospody- 
ni. Chciała wybiec „naprzeciw, lecz nogi odmówiły jej posłuszeńs- 
twa. 

Von Strelitz nie przyszedł, nie zapukał do jej pokoju. Zapewne 
nie miał odwagi. Pamiętał dobrze ów pocałunek dwojga młodych, 
którego przypadkowo był świadkem, 

Greta wyjrzała oknem. Samochód generala nie odjechał da 
garażu. Czekał. i 

Chwiejąc się na nogach zeszła do jadalni i zetknęła się oko 
w oko z generałem von Sterlitz, wychodzącym ze swego gabinetu. 

Był ubrany w odświętny mundur. Bluza usiana była orderami 
i odznaczeniami wojennemi. Spojrzała pytająco. Co oznaczała tą 
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